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K raków  1© listopada.
Ze sprawozdań i raportów o wypadkac! 

w Chinach w piśmie naszóm podanych czy 
telnicy przekonać się m ogli, że operacye 
wojenne tak energicznie przez Francyę i 
Anglię prowadzone były, iż po kilku dniach 
otworzono znów dyplomacyi pole do dzia­
łania. Zauważać jednak w ypada, że przy 
obronie warowni Taku, Chińczycy więcći 
niż zwykle stawiali oporu, skoro po pięcio- 
godzinnćm dopiero bombardowaniu sztan­
dary wojsk sprzymierzonych zatknięto na 
nieprzyjacielskich warowniach. Żołnierze 
chińscy czy tatarscy bili się aż do ostatnić, 
chw ili, a dowódzcy wojska francuskiego i 
angielskiego oddają im sprawiedliwość iż 
walczyli tak dzielnie jak tylko w alczyć byli 
w  stanie z bronią i taktyką wojenną chiń­
ską. Zawsze jednak strata cztereckśet ludzi 
jaką poniosło wojsko europejskie, w zabi­
tych i rannych, dow odzi, że wojna w Chi­
nach nie jest jeszcze wojną europejską, zw ła­
szcza jeżeli się nie spuszcza z uw agi, że 
Chińczycy przez dwa lata wzmacniali te 
warownie, w obronie których stało wybor­
cze wojsko państwa niebieskiego. Jeżeli 
prawdą jest, że zdobycie fortu Taku ukoń­
czyło  wojnę, to przyznać trzeba, że pomimo 
zachodów i kosztów tej wyprawy, strona‘jćj 
wojenna nie jest najważniejszą w  kwestyi 
chińskićj. -'..O hsa nnisą fo im  oa

Pozostaje strona dyplomatyczna. P osło­
wie francuski i angielski przebywają w Tien- 
Tsin, gdzie z pełnomocnikami chińskiemi 
układają warunki pokoju. Anglia i Francya 
są w tóm samćm położeniu co przed dwo­
ma laty. Owóż tu dopiero prawdziwa tru­
dność. Nie łatw a to rzecz jak się zdaje za­
wrzeć traktat pokoju z Chinami. Chińczycy 
nie są dzielnymi żołnierzami ale nader , są 
przebiegli a nawet podstępni w dyplomacyi. 
Zawsze dotąd wywiedli oni m nićj; więcej 
w  pole europejczyków. Obietnice, kłamstwa 
a nawet podłości nic ich nie kosztują. Pod­
pisują oni traktat z myślą z góry powziętą 
niedotrzymania go. Używaja wszelkich Spo­
sobów, aby tylko dojść d o ‘ celu. I tak p eł­
nomocnik chiński prosi, aby niekłaść tego 
warunku w traktacie, bo mu Cesarz k a­
że uciąć głowę. Lord Elgin nieuatępuje, 
warunek pozostaje, a głow a z karku nie 
spada. W  traktacie z roku J g 5g takie od­
byw ały się zwykle rozmowy: „Art. 1 szy: Chi­
ny otwierają przystęp cudzpspemęom71. Man­
daryn na to : „To niepodobna, Cesarz nigdy 
na ten artykuł nie przystanie^. Pełnom o­
cnik angielski: „N o , to pójdziemy do Pęki- 
nuT>. — Chińczyk: „A jeżeli przystaniemy na 
artykuł, czy oddalicie się p r a ż  PP p o d p i­
saniu traktatu?a — Anglik: „N aturaln ip .—  
Chińczyk: „No to zgoda“. I znów artykuł 
2gi: „Poseł angielski będzie mieszkał w  P e­
kinie.44 Nowa odmowa, nowa prośba, to sa­

mo pytanie, ta sąma odpowiedź— i tak dalej 
do końca traktatu. Czy można przypuścić, 
aby tym sposobem zawarty traktat był w y­
konanym?... J J J

To też krwawa rozprawa na rzece Pejho 
roku przeszłego, w  epoce wym iany ratyfi- 
kacyi podpisanych traktatów, niezadziwiła  
prawie nikogo. Najlepszy traktat z Chinami 
na mc się podobno nie przyda, jeżeli nie 
bę zie się opierał na ciągłych i pewnych  
ię  ojmiach. Jedna z najważniejszych rękoj­
mi ęt zie niezawodnie ustanowienie posel­
stwa w Pekinie, i dla tego zapewne Chiny 
się tak bardzo wzbraniają uczynić zadość te­
rnu zą aniu. Będzie to najlepszy środek, a- 

y wyciągnąć Chiny z owego odosobnienia 
przy którem się tak upierają; skoro Euro­
pa raz dostanie się do stolicy państwa, i 
am suną będzie mieć reprezentacyę, spo­

dziewać się należy, że ustaną te ciągłe za- 
wikłania w  prowincyach, które w końcu 
stają się powodem wojny.

Usiłowania posłów  europejskich w tym 
wzg ę zie znajdą w tćj chwili now ą jeszcze 
trudność w  powstańcach z którymi bezustan­
nie walczy Cesarz Chiński, a którzy na sw o­
ją rękę napadają miasta i porty, gdzie eu- 
ropejczykowie mają wolny przystęp. W sie r -  
iniu napadli oni Shanghai kilkakrotnie. a 
odparci przez Francuzów i Anglików za ło­
gą tam stojących, założyli protestacyą do 
łonsulów europejskich, mieniąc się być pro­
testantami. Niczegoby więcćj niebrakowało, 
jak tylko, aby europejczykowie zw alczyw ­
szy Cesarza Chińskiego bronić go potem 
musieli przeciw powstańcom . Przypomina to 
zd o b y c ie  Indyi p rzez  A n g lik ó w .

Korespondencja Czasu,
Z nad W isły  7 listopada. 

VII. Wskazane niewłaściwości postępowania etc 
officio przy pertraktacyach tyczących się konkuren- 
cyj parafialnych, które już same przez się sprzeci­
wiają się istniejącym przepisom, wpływają co większa
metylko na podwyższenie składki konkurrencyjnej- 
ecz wywołują jeszcze uciążliwsze dla ziemian na 

stępności.
Albowiem władze postanawiają w tym przed­

miocie bardzo często to, co do nich wcale nicna- 
eży: nakazując np. ex officio kontrybuentom po­

rozumienie się z przedsiębiorcą b u d o w l i  pod w z g l ę ­
dem gatunku dostarczyć się mających materyałów 
w pewnym (zwykle bardzo krótkim) przeciągu 
czasu, a to pod zagrożeniem pociągnięcia ich d o  
łożenia tćj kwoty kontry bucyjnćj w gotowiźnie, 

itorą według brzmienia urzędowego nakazu wła­
ściwie w materyałach, złożjć byli powinni.

Lubo podobne nakazy są rozumie się arbitral- 
nemi; niemnićj jednak wychodzą od władz fakty­
cznie, czego skutkiem stronom konkurrującym wiel 

a R z ą d z a  się krzywda: albowiem będąc pozo­
stawieni w niewiadomości pod względem cen je­
dnostkowych dostarczyć się mających materyałów, 
są kontrybuenci oddani by tak rzec na pastwę

.lębiorcy; 1)0 od ieg0 chimery lub względów 
P ywatnych ostateczna ugoda w tym przedmiocie 

y ącznie zawisła, i o apelacyi do władzy w razie

ucisku doznanego od przedsiębiorcy mowy być nie 
może, gdyżby się na nic nie przydała.

Takowe postępowanie atoli sprzeciwia się jak  
rzekłem wszelkim ustawom; ponieważ uchyla wa 
żność zakreślonego stronom prawa porozumienia i 
ułożenia się; czego skutkiem właśnie podane przez 
nich do protokółu oświadczenia tyczące się roz­
kładu powinności konkurencyjnej, utracają całko­
wicie prawną podstawę i przestają być dla nich 
obowiązujące.

Co się zaś tycze wymiaru składek konkurencyj 
nych, to większa część władz administracyjnych 
niema wcale względu na utrzymanie zaleconej w o- 
kólniku gubernialnym z dnia 17 stycznia 1812 r. 
1. 704 zasady, iż nienależy pociągać kontrybuenta 
do większej składki nad tę , którą z dochodów wła­
ściwej nieruchomości pokryć zdoła; tern mniej 
zaś wymagać od niego składki z uszczerbkiem ka 
pitału  gruntowego/

Wszakże pod względem nałożenia dodatków do 
podatków skarbowych (lubo wprawdzie niesłycha­
nie wygórowanych); wreszcie pod względem nało 
żenią dodatków z tytułu konkurencyi administracyj­
nej i  drogowej, bywa zachowywaną przynajmniej 
jaka  taka pewną cyfrą oznaczona miara, która 
kontrybuentowi choć 50% , tj. połowę całkowitego 
dochodu do dyspozycyi zostawiając, takową na 
opłacenie prowizyi od wierzytelności hipotecznych, 
wreszcie na utrzymanie siebie i rodziny użyć po­
zwala.

Zachowywanie takowej miary nie jest wprawdzie 
wynikłością refleksy) filantropijnych; lecz wyni 
kłością prostej rozwagi, która kontrybuenta ko 
liecznie w sile podatkowania utrzymać nakazuje, 
iądż jak  bądź jednak utrzymanie owej miary (acz 

oznaczająca ją  cyfra po śliskiej przesuwa się skali) 
irzynajmniej^ ryczałtowo przestrzeganem bywa.
. Frzy wymiarze atoli sposobem zwanym ex ojfi- 

cio' składek z tytułu konkurencyi parafialnej, nie- 
mają władze względu na zachowanie potrzebnego 
stosunku między cyfrą tych składek, a cyfrą po­
zostałego po uiszczeniu innych podatków i dodat­
ków przychodu. Rozkładają tylko w miarę niby 
potrzeby arbitralnie znaczne sumy na konkurują­
cych do parafii, nie troszcząc się o to, iż kontry­
buenci z nałożonych tym sposobem powinności bez 
uszczerbku kapitału gruntowego uiścić się nie mo­
g ą , a to tćm mniej, iż jak  się rzekło nie bywaja 
zawiadomieni o cenie jednostkowej dostarczyć się 
mających materyałów i robocizn, zatem nawet pod­
stawy do ułożenia się z narzuconym ex officio przed­
siębiorcą niemają.

W rocław 8 listopada, 
j  Zby teczną byłoby rzeczą zdawać sprawę w pol­

skim dzienniku z czynności sejmowych wszystkich 
trzydziestu kilku państw Związku niemieekiego. 
Czynności te mają zanadto miejscowy charakter, 
aby mogły zajmować zagraniczną publiczność. Do­
syć jest, zapisywać z nich to co ważniejszy i o- 
gólniejszy budzi interes, bądź pod względem we­
wnętrznego politycznego ruchu w związkowych 
państwach, którego nie należy spuszczać z oczu, 
bo chociaż zbiorowo, wpływa on na polityczny ruch 
całego Związku, bądź pod względem objawu opi­
nii o ważniejszych wypadkach zagranicznych, bo 
z .łf£°  mo^na Poznać, jakie jest chwilowe, i ja - 
ueby być mogło ewentualne stanowisko Niemiec 
w większem od dzisiejszego powikłaniu się mię­
dzynarodowych stosunków Europy.

Mam dziś na uwadze sejm saski, który wzeszły 
wtorek zagajony został mową tronową, osobiście 
irzez króla powiedzianą. Saksonia cieszy się wol­

nością konstytucyjną, porządną administracyą i 
dobrym materyalnym bytem. „Z mniejszem zado­
woleniem, odwraca się oko do spraw zewnętrz­

nych. Lubo dotychczas pokojowe stosunki naszej 
ściślejszej i obszerniejszej ojczyzny *) nje 208tały 
naruszone, i lubo niespokojności, które jednę część 
Europy poruszają, zdają się nas niedotykać; nio 
może jednak bezprzesądny polityk poglądać bez 
niepokoju na wypadki, które grożą wstrząśnieniem 
wszystkim zasadom prawa narodów. Silne trzyma­
nie się wszystkich niemieckich rządów w grani­
cach prawa jest w takich okolicznościach najlepszą 
rękojmią przyszłości; a jako ja  sam dążenie ku 
temu uważałem zawsze za cel mojej polityki, tak 
i w sercach moich niemieckich wspólników związ­
ku znajdowałem podobne przekonanie. Na tej dro­
dze mam zamiar i dalej postępować, i rozwój 
spraw niemieckich w myśli konfederacyjnej, o ile 
siły moje starczą, przy każdej sposobności po- 
pierac •

Znane jest to stanowisko gabinetu saskiego, któ­
ry lubi odzywać się w sprawach należących do 
wielkiej polityki europejskiej. Niedawno temu peł­
nomocnik saski przy Bundestagu najsurowiej ze 
wszystkich kolegów zgromił politykę gabinetu sar- 
dyńskiego. Mowa tronowa króla saskiego nie mo­
że pokryć obawy, aby zasady tej polityki, wywra­
cającej istniejące prawa narodów, nie zaszczepiły 
się snać i w Niemczech. Dla tego oświadcza uro­
czyście, że tylko na podstawie tych praw, i w du­
chu systemu federacyjneggo Saksonia popierać bę­
dzie wewnętrzny rozwój Niemiec. Obawa próżna, 
bo Prusy i Austrya takie samo zajmują stanowi­
sko zarówno w niemieckiej ja k  w włoskiej spra­
wie. Co do Niemiec, Prusy oznajmiły to wyraźnie 
n a  zjeździe badeóskim w obec zgromadzonych 
książąt. Co do Włoch, oznajmiły to w depeszy 
>arona Schlenitza, datowanej z Koblenc. Ale w niej 
Prusy oznajmiły zarazem, że uznają zasadę naro­
dowości i że jej same hołdują, wszakże wyzyski­
wać jej nie chcą w drodze rewolucyi, lecz w dro­
dze reformy. Takie wyznanie wiary z»wobo 
jeszcze za niebezpieczne jest dla Wircburczyków, 
m ędzy którymi Saksonia nie ostatnie ma miejsce. 
Będą  ̂ oni przy każdej sposobności czynić mniej 
więcej wyraźnie przymówki Prusom, bo tolerowa­
nie przez rząd pruski narodowego stowarzyszenia 
niemieckiego, funkcyonującego w Koburgu, wy­
starcza im, aby gabinet berliński mieć w ciągiem 
podejrzeniu, że polityka jego zmierza, jeżeli nie 
do politycznej unii, to przynajmniej do militarnej 
i dyplomatycznej centralizacyi Związku niemie­
ckiego.

W sprawie kapitana Macdonalda prowadziła się 
żwawa korespondencya pomiędzy gabinetami an ­
gielskim i pruskim. Prusy stanęły podobno silnie 
w obronie prawa swego. Prokurator królewski 
w Bonn nie został ukarany, ani przeniesiony, lecz 
otrzymał tylko naganę.

Część Literacko-Artystyczna.

W SCHO DNIA s t r o j n a  

P A Ł A C U  K R Ó L Ó W  P O L S K I C H  
w  Z auiku krakow sk im *

(Dokończenie, patrz Ner 248, 257 i 258 Czarny 7’
Zasmuciwszy i pocieszywszy tym dowodem, że 

w zesłanych od Boga nieszczęściach na ojców na­
szych, widoczną jeszcze się ukazuje ochraniająca 
ręka Jego Opatrzności, więc ze swobodniejszą my­
ślą zdaje nam się zwrócicie oczy wasze na na_ 
Btępne okna, które niegdyś oświecały tu salę nie­
gdyś jadalną. Zniknął z nićj jak z poprzednićj 
sufit staroświecką robotą stolarską misternie' 
z drzewa w gwiazdy robiony, w którym były ge- 
ste piramidy snycerską robotą sadzone i wyzła- 
cane. Pozostały tu tylko odarte z dawnych ozdób

P a ry i 6 lisWFaua.
B. Jestem pewny, że czytelnicy wybaczą mi po­

minięcie zwykłych przedmiotów sprawozdania i 
przyjmą w zamian wyłącznie jednego smutnego 
hołdu oddanie. Ponieśliśmy dwie bolesne straty. 
Dwie piękne dusze połączyły się z Bogiem, dwa 
wzorowe zawody śmierć przecięła. Jenerał Stani­
sław Gawroński dnia 31 października a książę 
Eustachy Sapieha 4go listopada żyć przestali. Nie 
masz zakątka ziemi naszćj w którymby ci zacni 
mężowie nie byli znani. Licznych przyjaciół, kre­
wnych i powinowatych zostawili. Pomówmy więc 
o nich o ich ostatnich chwilach. A dla czego wspól­
nie, dla czego nierozdzielnie to w ciągu wykładu 
objaśnię.

*) W Niemczech dwie znają ojczyzny: ściślejsza 
mieści się granicach państwa, obszerniejsza obej­
muje całe Niemcy. Prz Red.

mi^w^J 8*are gotyckie odrzwia, pokryte warstwa 
p 0 P.na przez częste ich obielanie. 

wsnnmH-acn^  r<̂ żne opisy odbytych tu biesiad a 
August 0 dany m tu obiedzie, kiedy Zygmunt 
hnrv „S k o n aw szy  ostatnią wolę umierającćj Bar- 
rzvra A?bf Wał weselne gody w r. 1553 z Kata-
gierskieeo » aCZką’ córką Ferdyn,anda kr61a w«' 
ś c ia n y  Potem cesarza rzymskiego. Wtedyto
wcćm zlotowi one tn były Pięknćm a kosztó-;
tern w v 8 z iw ir ie.m i 8tał 8tół okryty 0brU8y z}°-
brem bo ta nrenn. a . uSinał 8,« pod ??otem 1 sre U ,  P on iesiono  z tak zwanej w tjon palacn fzb n  . 81000 z taK zwaDe.J w tyjn pa-
wielości i niob”^  owe ozdoby stołowe, których 
wiać cudzoziemcy V £ dy nieprzcstawali pajzi- 
k rm*nat mnior. „ około tego stołu siedział król 
lJvbvleeo do R prawicy arcyksięcia Ferdynanda, 

nnnfms7 n . f  ?Wa z swoją siostrą Katarzy-
Ł l a  V ce sa rz ^ 0! Juliu8za 111 papieża> p°Sła 
. ., Łr a następnie księcia pruskiego
ienol . . . , ’ A lberta  b randebursk iego  mar-
g rab ję  i k siążą t sz lą sk ich , cieszyńskiego i brzego

ego. Po lewćj stronie Augusta siedziała królo- 
-  j a r z y n . ,  przy niej Bona z córkami i Iza- 

a królowa węgierska z synem Januszem, dalćj 
“ atrony królestwa podług dostojeństw, jakie mę- 
owie ich posiadali. A wszyscy ustrojeni w pur- 

PP/U ztoto, klejnoty z wielkim przepychem, bo 
ni nie patrzył na wydatek, byle bogato opatrzo- 

y Pokazał się i przepych też ten ja k  piszą, za- 
Sa8!‘ ®lawny naówczas przepych Persów i Turków. 
Dodła królestwa król oddał Łukaszowi i Andrze- 

Górkom, a do obrzędów w czasie tćj uczty 
prócz Stanisława Maciejowskiego kasztelana woj­
nickiego przydani byli świadomi dworskich cere- 

, kaszteknowie: Mikołaj Myszkowski radom- 
. '  * lory an Zebrzydowski gosztyński. Ci z laska- 

fml ,w ręku rozrządali wszystkićm dnia tego, ale 
trzeba wiedzieć, że wprzód rozrządził już Spytek 
Jordan Podskarbi królewski, a to tak , że była 
wielka obfitość nie tylko tego co do hojności na­
leżało, ale i do rozrzutności.

Nie mało uprzyjemnił ten obiad koncert dany

pod oknami tćj sali wychodzącemi na galeryę 
dziedzińca pałacowego, a na którćj ustawił swo­
ich Wierzbkowski kapelmistrz królewski, i £pje_ 
wali tak, iż zdało się, że już nie sławny ów Los- 
quini w Belgium, ni Adriani śpiewak we Francvi 
lecz sam Apollo z Muzami śpiewał. Goście byli 
radzi i weseli, i A u g u s t miał być tak im , ale mo­
żna mniemać, że się do tego przymuszał, bu mu 
ta sala przypominać musiała odbytą tu przed trze­
ma laty także ucztę po koronacyi jego Barbary, 
wśród słodkich wtedy m arzeń, a zawiedzionych
tak boleśnie.

Z tćj sali po tych weselnych godach prowadzi­
my was w następne komnaty, a jak  odmienne u- 
czucia 1 my 1 wywołujące, przekonacie się gdy 
powiemy, e ponad Wskazanemi już oknami mie­
szkania w którćm zakończyła życie królowa Bar­
bara, mieszczą się okna drugiego piętra oświeca­
jące awie sionki, gabinet i pokoiki pamiętne u- 
trzymującćm się podaniem a zapisanćm w starych 
inwentarzach tego pałacu, i że zamieszkaćjc mii-
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I . . .  n  i mpiżem i Kardynał Antonelli miał zresztą w tych dniach
Dla osób które lubią zbliżać wypadki i wysnuwać ka dać memogą. By J S y zn iszczy - nader ciężką przeprawę z powodu noty jenerała 

z ich analoeiczim h objawów wnioski lub nawet ojcem rodźmy. W « y » * o to  t o ś «  J g  J ra w Giornale di Roma zamieszczonej,
DroCTO^tyki śmierć dwóch mężów prawie jedno- ła Dom Sapiehów tak miły, tak gościnny, I ^  wam w o8tatmm liśfie. W ywola-
czesna, nastręczy sposobność domniemań. Gawroń- pokryty. dwóch których jeden la ona jak  przewidywałem reklamacyę ze strony
ski i Sapieha różni wiekiem, punktem w y j k d  K J  “ "“ ^ n a r c e  francuskiej już od lat sze- posła francuskiego. Znacie już tę sprawę z da en 
sfera merwotnego działania spotkali się lat temu chlubnie w ma y ^ j  j  ^  ten nikóW) pisać więc 0 mćj me będę, dodam tyiko,
trzydzieści na jedaćm polu czynu i jedną zajęci |ściu służy je  « ^   i„b0 szło o depeszę Monsignora M erodedoLa

y . —    n n l r n o h o l i  o io  T .a f  trf .V fl 7.1pAp,1'S ^ P o z n T w s z T rp y o k o c h a l i  się, ' L at trzydzieści I ma o te b ę ,’ ż f c n o ty  o jla  nie° zaginą, tćm więcej, j sekretarza s i
spędzili w ciągłych i najprzyjażniejszych stosun- że i 
kacb. Dom i rodzina księcia były jakby przybra O 
n e m '  kołem  najserdeczniejszych uczuć jenerała, jakr 
W gronie rodziny Sapiehów Gawroński byl szcz^  d w ^  c m e n ta m  
śliw ym , zapominał o niedoli, o troskach i krzepi! a:ż . ^  p ar
się nadzieją. Gawroński zgasł w 76 roku życia, y. „  8p0czynek.‘ W v m o w n v b y l w idok tego ldzę, aoy “J 1 "“ " r - " - ,  Iw eeW skići
Sapieha zaledwie lat 63 liczył. Obydwa P o b ra n ia  starców i młodzieży, ubogich i bogaczów, | nia, które o d w o ła ć  dwa pojedyncze sło ^  ^  | ^
w jednym  dniu dotknięci zoistali rok leniu che>ro j  l ^  . ch . młodzieży rzeskiei i dam , wszy- 
k tóra  ich do grobu wpędziła Rzućmy okiem n ^  I ^  ^  ^  okU) z sercenc
dw a piękne żywota. W kaz ym do rzyszących zwłokom weterana,
my wiele wzorów do naśladow ania, wiele | w  „ jołoi, a„mn

— Według doniesienia Magyar Saito, przyszło 
przed kilku dniami do zajść w Satwarze. (Miasto 
Szathw ar liczy kilkanaście tysięcy ludności). Rada 
gminna postanowiła wywiesić ua domu komitato- 
wym trójbarw ną chorągiew węgierską, co też k u ­
ku mieszczan z burmistrzem swoim na czele u- 
skuteczniło. Przełożony sądu powiatowego kazał 
ich za to aresztować, lecz natychm iast zbie-

wyłamawszy drzwi 
Burmistrz

nem kołem najserdeczniejszych uczul j  d w ;e  kompanie piechoty, które eskortę militarną I w Giornale . . . P Snrostowanie to kazał z d ją ć  chorągiew, rada zaś gminna odbywszy
W gronie rodziny Sapiehów Gawroński byl szczę-1 a w i e  ont(irła vaa„ ,an„ „mmknwie iacv I z listem mniejszym odbierzecie, bprostowan  ̂ | ^    „,„™tnwala skare-e
... ® ^ +ł*r\alra/»Vt i k rzam i

Sapieha zaledwie lat eą  iiciyt. u u y u w . . yebrania 8tarców j młod'zieży ubogich i bogaczów, j nią które w y. I _  Tyrolska Schiltz. Złg donosi, że dniem i no-
w jednym  dniu dotknięci zostali te“ “  (c kalek i chorych, młodzieży rześkiej i dam, wszy- dzićj jeszcz*e P0‘" ‘®rdza “ yśl Pr “ * * V \ 6ry£ j  Cą pracują na granicy tyrolskićj nad budową for- 
k tóra  ich do grobu wpędziła Rzućmy okiem n 1 tkich ze , w ok z ger(Jem ścińni0nem, towa- rażoną. Ale w obec Monsignora M ^ode, y y I S  P J ^ 8zezegóinićj  przy wejściu do doliny
dw a piękne żywota. W każdym z z“ nJót do rzyszących zwłokom weterana. . . mógł oskarżyć o ^ yAw ,« " " ^ i n a c z e j  zreda- Nons (Val de Non) budują warownie tak  w dzień
my wiele wzorów do naśladow ania, wielo w  priy8z}y  piątek toż samo ponowi się w ko- mu, kardynał me gł swćj noty J . świetle pochodni nocną porą. Waro-
u  wielbieni a i zawsze jed n ą  myśl i ąi* Jheckiój ściele św. Magdaleny. Będziemy grzebać Sapiehę, gować. bawi dotvchczas w Rzymie; wnie te mogące wytrzymać ogień nieprzyjacielski

Gawroński potomek licznćj iz a c n ó j do. Ten 8ani or8Zak przeciągnie bulwaram i. A jednak  Jenerał L a m ^ i aw 8o b S  został odłożony, panują nad obu drogami ldącemi po obu stronach
na Podolu rodziny, i " ' ^ . ^ L S z i c z y ć  uczci- byli to dwaj ludzie odmiennych położeń i w od wyjazd i w e  J ra n c l i  ma on powrócić rzeki Noce i zam ykają dolinę Nons. W prawdzie 
ran i przeznaczony y J pdzmy tu przelotnie miennych na świat przychodzący warunkach. I Po r P ’ warownie

—  „,.i,,» miAnip. Powieuzniy _ r  . . i „  . j. .. , . ,r  . - T kto zwlą zai i zlan  do Rzymu. l .
warownie te można obejść górzystemi drogami, 
lecz takow e pieszo tylko przebywać można.

• nr .4 • M̂.nnirnłom I —— Odtjitni Dunicr AźtUt* Ztcj ZtHuicszczSi ponuę*
d a if  gm n to w » ę .i I R z y m  31 p a p ie r n ik a .  I »  «*W  ■ ««  U  tS a l  J S S S T ^ S S S ’ kaPi,a° a

Od młodych lat S a w ro h *  ,̂aim0Wil, ż 0i„ierJJ  U treym ają tutaj, i e Mou.igu.or Saceoni roaata jąc |dow am e w Staniała . |  -  W wielu dziennikach wiedehakieh .najduje-
skowy i dopóki t w .  ^  udział się z Cesarzem Napoleonem, dostał list dq Papieża, j ----- - my listy z Tryestu opowiadające, ze w d m u 5  b .m

£ a * r 5o«6j epoki. W 1812 „ k n  który zaraz po .przybyeju awojem O j e u W e m u  |  . „  1 --------------------

mu i przeznaczony y lct j  , tu  przelotnie miennych —  — r  ,
we szlacheckie mienie. ,z-,ce Gawrońskiego Kto ich spoił, kto połączył, kto zwi

wiózł go na wózku do wrót szpitala Ujazdowskie | d® ^ ^ Cgyack u c z y n i o n y c h  Papieżowi przez W ikto-1z tego powodu: oheenie nd t m Istanął w kcmplecie, tak iż musiano przegląd jego

.  i  • t  '   / M i n n ć r t i  7 Q  B l A P 1 1 ,1  £emS ^ S 0̂ d̂oK; l 8dudfig o Prâ ^̂ ^̂  ’kar-

im, zwraca zwielu na inny u«ou  ;  • A  " T  U
siebie. S ą d o w n i e -  dali s,ę do dym isjb  że B ^ - e s z l a  ^ e ś ć  i ba­

c z n o ść  miała snać widoki na tę piękną duszę i piemonewego.. j 8daruJ “ 7  r  l o d z i l i b y  k a r -  względów uwagę publiczną na s.eoie. I âHon‘ten''pociągniętym  będzie do służby wojsko-
puklerzem ją  swćj w.zechmo«j.o*c. iż w s z y s t k i e  two" \u s try a c  kie które ju ż  przez H j *  o tow T ąS ym  będzll wyjść w p o k  p o d a n ie

s s  ” 0 & ' % S S  r S T S  s r s L T & s r p
nizującego się wojska polskiego w . fa „ „ „ i.:  ajB „d żadneeo monarchy daru p rzy -ld rzw i izby sądowćj. ______tn w iednći stronie K am ie, a w dru

W ł o c h y .

nizującego ---j- f  ~ 
ko kapitan drugiego pułku ułanów.

W ypadki 1831 zastały Gawrońskiego podpułko­
wnikiem. Powierzono mu pułk 5 ułanów. W dwa 
miesiące umilitaryzował go jak b y  stary wyrobiony 
7 »sten. Brał z uiui uvW»«v -w ^ojodnej potrzebio » 
raz szarżując pod Kuflewem dostał się do niewól.. 
Szw adrony rezerwowe puściły się za nieprzyjacie­
lem. Kozak widząc, że mu odbiją jeńca, przyło­
żył pistolet Gawrońskiemu do skronią i wystrzelił. 
Kula przedarła wierzchnią powłokę a nietknęła 
kości. Jeszcze raz palec Boży usunął śmierć, d o ­
m agającą się ofiary. . . . . .

Od la t trzydziestu Gawroński gościł za granicą 
poświęcony dla bliźnich, dla przyjaciół, dla w szy­
stkiego co chlubue, piękne i wielkie. Tu się spot­
kał z Sapiehą, tu się złączył węzłem który 
śmierć nieprzerwała, ale tylko przeniosła. Lusta- 
chy ks. Sapieha, z historycznej wielkiej Lwa Sa 
piehy rodziny pochodzący, był jedynym  Franci­
szka i hr. Potockiej synem. W ykształcony, szla 
chętny, pełen dowcipu i n a u k i, rozpoczął życie 
wśród świetności wielkiego św iata i_ z nadzieją 
szczęścia. Olbrzymia fortuna, rozgałęzione stosun 
ki i osobita wartość rokowały mu św ietną przy­
szłość. Jak  wszyscy rycerskich rodzin synowie, 
tak  i Sapieha rozpoczął w młodym wieku zawód 
wojskowy, ale po krótkiej służbie wszedł w zw iąz­
ki m ałżeńskie z znakomitego rodu Angielką. K rót­
ko trw ało szczęście m ałżeńskie: żonę i dziecko 
praw ie jednocześnie śmierć dotknęła. Stracił na­
stępnie ojca i znalazł się panem ogromnych w ło­
ści Czćm był dla poddanych, to oni dziś jeszcze 
tak  ja k  la t 30 temu powiedzą. Stracił fortunę i 
nik t go niesłyszał narzekającego na raptow ną 
zmianę Z imieniem chlubnćm i co w iększa sz la­
chetna duszą, Sapieha był bogatszym niż pierwej.

Czekało go na obcej ziemi szczęście, jakiego 
mało kto na świecie używa, szczęście domowe. 
Wszedłszy w powtórne związki małżeńskie z hr. 
ROża Mostowską p rzez ^  dwadzieścia doświad-
S K Ł  V  am p . , , 61> maj, .
w ?  ani rozmn! ani żadna siła  lub prMM,» „S6 M . .

goryczm e oum owii, u u u ajijt, ^ . . . . . . . . . . . — , - - - D  _ -  i pgciiji&ii usw iau , n  awijrviu u a i o u j  u. rozwoju wzię-
nie gardzi, ale od żadnego monarchy daru przy- d r z w i  izby sąaow ej. . . że takow ajest to w jednćj stronie K apuę, a w drugićj odniesio-
ją ć  nie może. I » s a m y P 0Djnji a n ie błędnym no zwycięztwo nad G arigliano, a które dziś koń

Z Ameryki przysłano znowu milion dolar.ówi K 7 1CC“r- t r ik ie m  w kłada n a  n i ą  obowiązek, aby czą się oblężeniem Gaety, to je s t opis korespon 
z Hiszpanii bezimienny jak iś  daw ca 3 5 .tysięcy dlai mćj o | ^ ‘eo“ ’ania Uońcowego ograniczała się denta z linii bojowćj do Journal des Debats, o po- 
a z k n d & i r .  D c i  Aw ię to p ie tr ia  . “k” b .P ? pie^ L r . t^  aPn in ęHP„0rIw v  a z d an ie  sw o je  pod w z g l ę -  łą cz en iu  się w dniu 26 pażdz. rano_ pod Teano
pustkam i; R z y m ’dziś jałm użną stoi. Dowiaduję 
s ię , że nuneyatura m adrycka odebrała dla prze­
słania do Rzymu 20 milionów realów świętopie­
trza. W  Rzymie także po parafiach takowe zbie­
ra ją , a Giornale di Roma ogłasza ciągle spisy 
dawców.

Mów ą  za pew ne, że hr. Cavour upomniał się 
urzędownie w Paryżu, by Orvieto nie było zajętem, 
ak  to miało być z początku. W skutek przedsta 

wień rady ministrów, Cesarz miał posiać rozkaz 
jen. G oyon, by kolumny ku Orvieto wysłane 
wstrzymał, tak  że zajęcie tego m iasta przez F ra n ­
cuzów, którego się codziennie spodziewano, zosta­
ło cofnięlem.

Godna uwagi, iż w miarę ja k  położenie Papie 
ża staje się trudniejszem , zwiększa się stronnictwo 
kardynałowi Antonellemu przeciwne. Coraz licznićj 
i głośnićj w ystępują przeciw niemu, oskarżając 
go o nieszczęścia, które się stały, krytykując jego 
rządy, w yrzucając mu nareszcie jego  teraźniejsze 
bogactwa. Sekretarz stanu ma mnóstwo nieprzyja 
ciół we wszystkich klasach, nie w yłączając nawet 
kolegów swoich w św. kolegium. Opozycya ta  
wzmaga się codziennie. Na czele jć j stoi Monsi- 
gnor Mćrode, który się s tara  nabrać coraz więcćj 
wpływu u Ojca Św. Nie chcę przez to powiedzieć, 
iżby wpływ takow y mógł działać w czemkolwiek 
na postanowienia Papieża co do bronionych przez 
niego zasad, gdyż w tem lnicyatywa należy się 
całkiem Piusowi IX, ale jedynie, że wpływ ten 
zachwiał powagę kardynała sekretarza, i może na 
wet zdaniem wielu obalić j ą  całkowicie. Winienem 
dodać, że Monsignor Mćrode nierównie energicznićj 
oświadcza się za ostatecznemi środkami obrony 
przeciw Piem ontowi aniżeli kardynał sekretarz sta ­
nu, który się skłonniejszym  być zdaje do użycia 
środków dyplomatycznych

dem skutku wstrzymała na tak długo, ja k  d ł u g o  głównego korpusu wojsk premonckich z wojska- 
chociaż jedno zeznanie świadka, chociaż iedno mi Ganbaldego, czyli ja k  teraz przyjęto urzędową 
Błowo oskarżenia albo obrony czekać na siebie nazwę, armii północno - włoskićj z arm ią południo- 
każe T eeo wym aga nie tylko konieczna bezstron- wo włoską, oraz opis spotkania się obu wodzów, 
ność i grnntowność tego co dzienniki powiedzieć króla W iktora Emanuela z dyktatorem Garibaldim, 
m aia lecz zarazem uszanowanie należne sądowi. Dzisiaj podamy list korespondenta Debatów z 29go

P rasa dzienna narusza to prawidło słuszności pazdz. opisujący dalszy ciąg działań obu armij 
i n rzy zw o ito śc ilT n araża  się n£ zarzut tendency) przez 26, 27 i 28 października, kiedy właśnie 
nćl stronniczości, jeżeli wyprzedza wyrok sądu, czynności obu armij rozdzieliły się ku dwom Ści- 
o b u d zT sy m p a ty e lu b  antipatye, albo też postępo-U  e wytkniętym celom, a  mianowicie: wojska Ga- 
w a n i f z a f e Z ie  rozpoczęte „objaśniającemi uwaga- nbaldego z posi kującym je  korpusem jenerała  
m i“ zaonatruje; jeżeli pociąga przed kratki sądowe I della Rocca obiegły śc.ślćj Kapuę i zaczęły ją  bom- 
cienie zmarłych- jeżeli pośpiesznie ocm ia moc lub bardować, armia zaś króla W iktora Emanuela po- 
cienie zmariyc , j f  nrzeszłeeo wvroku se- suwała się dalćj nad Garigliano aby przerzucić
difiowskieeo^ośnfiela się lekkomyśnie obliczać, jak- resztę armii burbońskićj za tę rzekę, przejść przez 
dziowskiego ośmiela ę ^ I Qją, rozbić na prawćm wybrzeżu skoncentrowane

S a d z i m y 0  żea cia wszyscyf którzy szczerze i  sin i wojska burbońskie i obledz wkońcu Gaetę. Ko- 
R7 nip Doimuia świętość wymiaru sprawiedliwości i resPOndei^ .P 18ze-
szn ie  pojm ują ę ^ ndza 8;e z nam ; p.dv W iktor Emanuel po ukończeniu przeglą-

1» .I L “ S )  fold .'’- o j *  Ganbaldego pow rtcil do T e .n o , gdaio 
wyrazimy tu nasze uDoie . f  /  n i e  czoło jego armii zatrzymało się godzinę dla w y­
poczęciu bieżącego proces , 8D08Ók nowv. tchnienia. Zostawiwszy cały korpus obozujący
które dzienniki zachowujące ę P p ) I mieście i jego okolicy, W iktor Emanuel
żej wskazany. wydawać za- na czele dwóch pułuów i bateryi ruszył naprzód

-  Z powodu, że n,ek^ e ° a -acye I kn Garigliano biórąc się jednak  w lewo ku uj-
czynały Pry watn8 a?y s “ “^ 8L iczy wiedeński nrzy ściom tćj rzeki, dla rozpoznania nieprzyjaciela, Ż a ­
netę skarbową, rząd “  . ,^  ^ g r^  jesz^  P" yd J  jeszcze na tćj stronie Gariglianu się znajdował, pominą zakaz wydany w tćj mierze jeszcze w d . |r y  jesz San Giulian0i w pobliżn wJfii awa.
1 m aja 1S49 r.I l l l ł l W  z. V  * •  »

  Dotychczas niem asz jeszcze zamianowanego
kanclerza dla Siedmiogrodu, obiegają tylko imiona 
domyślnych kandydatów. Prese wymienia jako  ta ­
kich: hr. Franciszka K e m e n y ,  nr- E tneryka Miko i 
byłego m inistra sprawiedliwości hr.N adasdy. W ię­
ksza jednakże liczba je s t tych, co mechcą słyszeć 
o oddzielnym kauclerzu siedmiogrodzkim, pragnąc 
zjednoczenia napowrót Siedmiogrodu z Węgrami.

i j  ----- - ; w * ----j —”-----
U stóp wzgrórzy San Giuliano, w pobliżu wsi zwa- 
nćj Sessa napotkano 16 batalionów strzelców i pie­
choty król. - neapolitańskićj, rozwiniętych w szyk 
bojowy ha stoku wzgórzy i w części ukrytych za 
zaroślami i wsią. Kolumny piemonckie rozwinęły się 
również w linię i rozpoczął się z obu stron ogień 
karabinowy. Gdy żołnierze neapolitańscy stali w do- 
godniejszćm stanowisku i powiększćj części za­
kryci, Piemontczycy więcćj cierpieli od strzałów i

mu Się, gdyż ta  część pałacu za jćj życia stała; 
wybudował ją  bowiem jćj ojciec. . . .  izaw

Idąc więc za tćm podaniem , s p o g lg o n ie n ie  Ja  
okiem, zwłaszcza wy Po lk i, na  to sou 
dwigi i niech pamięć wam przy wiedzie J .  
śladowania godne spraw y żywota tćj Pa" 
cćj jednem  z najjaśniejszych zjaw isk Pra ff J 
pobożności niewieściej. Przypom nicie sobie h°wie . ’ 
t e  żyła tu  ona chroniąc się wszelkiego zbytku, pr
iności i zaw iści, unikając p r ó ż n o w a n ia  i nieodpo­
wiedniego swej płci zajęcia, poświęcając cały czas 
swój wolny °d  obowiązkowych zatrudnień, odda­
waniu czci B ogu, czytaniu ksiąg pobożnych i 
kształceniu serca i rozumu, albo słuchaniu próśb 
nieszczęśliwych i biednych, niosąc im pociechę sło­
wy i swemi dostatki, obracanemi jedynie na w spar­
cie ubogich, na pomnożenie czci Bożej tudzież 
chwały i pomyślności ukochanej j ć j  Polski.

I  przypomnicie sobie, że takiem  życiem, wśród

pełnej nieraz żalu sam otności, mnogich boleści i 
cierpień zesłanych na nią wolą cożą , udręczone 
jć j serce zdobywało ulgę i pociecnę i tę świętość, 
jaką zaświeciła Polsce i Litwie. Podziwiano bowiem 
w niej tę duszę w ybraną, k tórą «og  po drodze 
cierpień i prób wiedzie do łaski szczególnej, tylko 
przyszłym świętym Pańskim  dostępnej.

Oznajmiły to różne znaki cudow ne, ju t  nawet 
za życia dostrzeżone. I  tak, gdy Krzyżacy na zjeż 
dzie w Inowrocławiu odsłonili całą srogość niena­
wiści ku Polsce, pobożna królowa zagroziła im 
ciężką wojną po swojćj śmierci, a  niedaleka przy­
szłość przekonała o prawdziwie wieszczym duchu 
tych słów. Gdy zaś Witold uzbrajał się przeciwko 
Ordzie, Jadw iga zapowiedziała mu k lęskę, co po­
dobnież okazało się wnet proroctwem. A gdy kró 
Iowa ta  modliła się przed Krucyfiksem w kate- 
dralnym  kościele, usłyszano w yraźnie, ja k  wize­
runek Chrystusów przemówił do nićj. Ostatnie jć j 
proroctwo było ogłoszone w tych kom natach, któ­
re wam wskazujemy, bo gdy na tę  małżonkę Ja-

giełłową przyszła chwila zostania m atk ą , a on me 
obecnym będąc pisał d o n ić j ,  aby w tych komna 
tach nie omieszkała przyozdobić wcześnie łożnicy, 
ustroić j ą  w bogate kobierce, zasłony i obicia prze­
tkane złotem, drogiemi kamieniami i perłami, w te­
dy Jadw iga odpowiedziała- „Okazałości świato­

wej ju ż  dawno się odrzekłam p ora macierzyń­
s t w a  bywa częstokroć porą śmierci! Nie złota 
”więc i klejnotów blaskiem  znikomym, lecz cichą 
”a  ubogą pokorą powinnam przyjąć ła sk ę , którą 
„Bóg mię naw iedza.“

O ! ta  wzm ianka Jadw igi o śmiertelnem niebe- 
spieczeństwie tćj pory była nowem proroctwem. 
W  dniu bowiem 22 czerwca 1399 r. powiła córkę, 
w dniu 13 lipca zm arłą, a mało co więcej dni po 
zostało matce, bo w cztery dni opatrzona śś. S a­
kram entam i usnęła tak  bogobojnie w Panu , jaK B>ę 
godziło tćj, k tórą wszyscy za świętą za żywota u- 
ważali. Ktokolwiek wówczas w frasunku czy w nie­
mocy przyszedł szukać ulgi u jej trumny, a  po­

tem u grobu, wracał pokrzepiony na ciele i na

dULecz nie tylko groby ludzi takich cudowność o- 
tacza, ale jak  wiemy, że i owe przybytki, które za 
ich żywota Bóg przez nich uświęcił swojemi cu­
dami albo oni za łaską Boską wsławili swojemi 
sprawy. Przeto patrząc na to mieszkanie ziemskie 
Jadw igi w tym tu pałacu królów naszych , wzy­
wajcie jć j wstawiennictwa do B oga, a  ta  m atka 
świetności i sławy narodu polskiego stać mu się 
może owym Aniołem Bożym stróżem, którego ja k  
nas w iara naucza, Bóg nam daje, aby strzegąc do­
dawał w każdym razie pomocy, a tchnieniem swo­
jem  wszystko ożyw iał, i w miarę zasług i próśb, 
rozjaśniał serca i um ysły nasze. A co spraw  Boże, 
aby się stało.

(Ze zbioru wspomnień i podań krakowskich 
Józefa Mączyńskiego).



mieli dosyć rannych. Dla tego Wiktor Emanuel roz­
kazał ruszyć naprzód i bagnetem wyprzeć Neapoli- 
taóczyków. Bataliony piemonckie spełniły rozkaz 
szybko, a kilkanaście strzałów kartaczowych da 
nych za cofającymi się królewskiemi przyspieszy 
Jy ich odwrót. Królewscy cofnęli się w nieporzad 

ostaw iając wiele jeńców w rękach Piemont 
czyków, oraz kilkunastu poległych; strata Piemont

W .b°jlJ T ' ° Wym, b yk  dość znaczna. (Otóż tę potyczkę 26go pażdz. stoczoną pod Sessa 
i zakończoną szybkim odwrotem wojsk burboń­
skich za Garigliano, przekształciły wiadomości 
z Gaety w zwycięztwo tychże wojsk; opowiada 
ją c  tę potyczkę według wiadomości telegraficznych, 
wskazywaliśmy niedorzeczność tćj fanfaronady gae- 
tańskiej przypisującćj zwycięztwo tym co uciekli, 
zwycięztwo ń la Caraffa. P. R. Cz.).

„Spodziewając się stoczyć wielką bitwę, król 
Wiktor przepędził następny dzień 27go paździer­
nika w Teano, koncentrując wszystkie swe siły, 
a Garibaldi stał pod Calvi. Około południa patrol 
huzarów węgierskich wysłany przez Garibaldego, 
doniósł, iż królewscy przeprawili się zupełnie za 
Garigliano. Nadzieja stoczenia bitwy z tćj strony 
rzeki znikła zupełnie. Garibaldi ndał się do Tea­
no, a tam po naradzie król rozkazał mu, ażeby 
wraz z swymi ochotnikami i z dywizyą piemon- 
cką jenerała della Rocca 7000 liczącą, wrócił się 
nad Volturno i ściślej obiegłszy Kapuę, wziął ją 
bombardowaniem; główne zaś siły piemonckie mia­
ły ruszyć nad Garigliano. Jakoż wieczorem jeszcze 
Piemontczycy posunęli się naprzód, Cialdini zajął 
Sessę, Garibaldi zaś odjechał do Sant-Angelo pod 
Kapuę, gdy oddziały jego również w tym kierun­
ku pociągnęły.

„Wprzód jeszcze król Wiktor Emanuel zwiedził 
stanowisko garibaldzistów pod San-Angelo, szańce 
i roboty oblężnicze przed Kapną na lewym brzegu 
\ olturna i powrócił zadowolniony. Przyrzekł on 
Garibaldemu, że jego ochotnicy będą mieli za­
szczyt walczyć w pierwszej linii przed Kapuą, a 
dywizya jenerała Della Rocca, szczególniej zaś in- 
źynierya piemoncka, będzie im tylko pomagać w ro­
botach oblężniczych, gdy główne siły piemonckie 
pociągną przeciw królewskim nad Garigliano.

„Wczoraj rano 28go października, król Wiktor 
Emanuel opuścił Teano i udał się na wzgórza dla 
rozpoznania brzegów Gariglianu. Ja  wróciłem pod 
Kapnę do Sant-Angólo, do obozu Garibaldego.
W południe Garibaldi posłał parlamentarza do Ka 
pui, żądając od dowódzcy tej twierdzy jenerała 
Salzano, aby bezbronnych mieszkańców Kapui, 
kobiety i dzieci wypuścił z twierdzy, oraz oświad­
czając, iż jemu samemu pozostawia 24 godzin 
do zdecydowania się: albo poddać Kapuę, albo 
wytrzymać jej bombardowanie. Tymczasem arty- 
lerya Garibaldego i piemoncka zajęta była przy­
gotowaniami do bombardowania: zataczano działa, 
Stawiano m oździerze, sypano  p rzedp iersia , niezwa 
żając, iż z szańców Kapui strzelano ciągle do po 
sterunków naszych naprzód wysuniętych. Króle 
wscy cofnęli się ze wszystkich zewnętrznych sta 
nowisk w obręb wałów twierdzy, i zamknęli się 
w niej zupełnie. Bombardowanie będzie się mogło 
zacząć 31go października lub Igo listopada, jeżeli 
Salzano odcięty zupełnie od Gaety, nie zdecyduje 
się poddać twierdzy. Mniemam, iż przez chwilę 
będzie stawiał opór, aby dla załogi zyskać hono 
ry wojskowe, a następnie zaś wywiesi białą cho­
rągiew.

„Wojska Garibaldego i oddział jenerała Della 
Rocca otaczają Kapuę zupełnie kręgiem umoenio 
nych posterunków lub bateryj. Najbliższe z tycb 
posterunków, jak  np. hornaci, odległe są o 3 000 
stóp od wałów twierdzy, najdalsze o 4 500 stón. 
Mniemają, że król Franciszek dał rozkaz jenerało 
wi Salzano, aby się nie poddawał; iecz w Kapui 
prócz zwykłych mieszkańców jest nadto 4,000 ro 
dzin wojskowych, które się tam schroniły a dowóz 
żywności do miasta odcięty. Dokoła Kapui, a szcze 
gólniej między Kapuą a Garigliano, całą okolicę 
zniszczyły wojska burbońskie i zamieniły w pu 
stynię; mieszkańcy uciekli, i nigdzie nie można 
dostać ani chleba, ani mięsa, ani wina. Intenden- 
tura armii piemonckiej udziela nawet żywności 
mieszkańcom miejscowym, którzy umierają prawie 
z głodu."

— Urzędowy dziennik n e a p o l i t a ń s k i  z 27 paź 
dziernika ogłasza następujący dekret wydany przez 
dyktatora.

„Włochy i Wiktor Emanuel. Dyktator Włoch 
południowych zważając, iż w dniu nieszczęsnym 
15 maja 1848 roku rząd burboński złamał zaprzy 
siężoną ustawę, miasto napełnił krwią i przestra 
chem, a w miejsce powagi prawa postawił samo 
Wolność i gwałt; Zważając, iż rząc]( który powstał 
z tej katastrofy narodowej, sroiył się z przestra­
szającą wytrwałością przez ciąg lat 12 gwałcił 
przybytek prawa i rodziny, tak iż ludzie najza 
cmejsi i prawi obywatele kraju skazani zostali na 
kary kryminalne, więzienia zapełniły się ofiarami, 
ą wielka liczba obywateli była wygnaną z kraju 
lub sama uciekła szukając gościnności w innych 
ziemiach włoskich i cudzoziemskich; Zważając że 
szkody i cierpienia sprawiane przez taką wyuzda­
ną tyranię były ogromne; Zważając, że rząd wło­
ski i wolny, chcąc spłacić dług sprawiedliwy wi­
nien wynagrodzić o ile może szkody i cierpienia 
Jakich doznano za sprawę która dzisiaj tryumfu 
)c*— Postanawia:

„Art. 1. Z wartości rent skonfiskowanych Bur- 
bonom 1 wziętych na własność państwa, na mocy 
poprzednich postanowień, oddzieloną zostanie su­
ma sześć milionów dukatów (dukat neapolitański
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równy 8 złp.), która to suma, stósownie do osza­
cowań sprawiedliwych, rozdzieloną będzie miedzy 
osoby, które się stały ofiarą swych prawych prze-

Ł k i e g o  maja r' 3 poehodzftce z oeapo-
Art. 2 W tym celu rząd zamianuje komitet 

z obywateli krajowych którzy rozdzielą sumę 
wzmiankowaną między tych, którzy ucierpieli 
w czasie rabunku 15go ma,a 1848 r . ; międz? u- 
więzionych i skazanych z powodów politycznych; 
zmuszonych do emigrowania czy to wyrokiem są­
dowym, czy to postanowieniem władzy politycznej; 
wygnanych gwałtem z kraju z powodów nnlitv 
cznych lub internowanych; n a k o L c  zmuszonych 
ukrywać się przed prześladowaniem i wyrokiem

oceV  jakie S T  k T
demu z poszkodowanych.

tak^dzieci j ^ T r o d z i ^ h c f " h T *  “ ‘P ' " ””
w™ « t » w a a y" h  b f t ?

,er i r  iT ’w  pr“ ”
chując od dnia w którym n ,ra‘
mitetu będą ogłoszon? w n członków ko‘ 
Ten termin 4ro m i e Ł nv d? ennlkn °"ym . 
dłużony. e8*§czny nie może być prze­

k o n a ć ' 'd e k S S e j r z y  i8tr° Wi0 8ą Z0b0wi^ ani w?- 
Dan w Neapolu 23 pażdziernka 1860 r.

-  Giomale di J f e « a 5 d  •
szcza następujące snroitnn, • lL  m‘ zam,e‘

P°Wpoa1 l Z “
waaem ?08talo“ 4 rf  ‘ depVzy teU

d S e m  b»fo Pia.Mr erniki r- b,  »  k">"M Powie-
! P i» io k ie g o ? ea“ y

»ilą P*Pie8kie' oprze się temu

P°apieszamy zwró.

M Ą * . ^  ^  d» V
\ ”Te wyraźęnia obudziły prawie u wszystkich 
myśl rzeczywistszćj ich ważności, i przyczyniły 
się bez wątpienia (lopopailnięcia w ową niedokła­
dność, jak ą  podnosimy w rzeczonćj depeszy z 10 
września. W każdym razie, i w i n t e S u p e l n ć i

tPemWf d ’h Że W trzy lub cztery dni po­tem odebrano inną komunikacyę, w którój powie­
dz,anem było, że Cesarz oprze s i ę % 0 a n t a g Z a S  

—  Opmione z 5go b. m. wyraża sie w naste

wzgTęi8mP°Gaety:P0,ityCe ^
I „Gdyby król Franciszek II chciał dalej opierać 
się, pomimo że opór ten naganiają powszechnie 
spodziewamy się, że flota nasza spetoi swoją no 
wmność bez napotkania przeszkody ze strony ja­
kiego obcego państwa. Obca flota, coby chciała 
oprzeć się naszej dopuściłaby się czynu interwen 
cyi, któryby się nie dał usprawiedliwić nawet zty- 

WloehraWR JjaKle k ya “abyła do wdzięczności

„Polityka rządu naszego nie dozwoli niirdv swa; 
dyplomacyi na żadną bezpośrednia intPf«,~„
Ruch narodowy ma wprost do celu zmierzać 
konywając wszelkiemi w jego mocy bedar^m;’ a 
dkarni przeszkody, jakieby mu s t a f y T ^ ^ 0' 
skądkolwiekby się takowe pojawiały. Z,e’

„Udajmy sobie ścisły i sumienny rachunki- „ 
szeg° Położenia, a poznamy łatwo, że owe mnie 
raane obce wpływy w Neapolu L  L i l  “  e' 
które tak > -A T  ■' J ą ty ,ko cienie, tak znikną, jak  śnieg topnieje przed słońcem “

Kr°nika miejscowa i zagraniczna.
10 list°Pada- w  chwili zamknięcia dzi-

dziś wfecz0?ennikad0Ch0dziTT̂ k DaSZf h ksi4żeczka, 
kowa w , Wydana P- "• liad kwestyą języ-
osnowane „ f - h 1 uniwersytetach GaIicyi 1 Krakowa, 
20go paźdza ,Cie odr«cznym JCKAP- Mości z dnia

DI przedmiotu^ T u1T  ^ WZglf? U Ważność I dziś właśni* cgńłności, a w szczególności na j eg0
uniwersytetu tnagłość> skoro zawezwani professorowie 
niwersytetem jszeg0 do dania opinii SW0JeJ nad u- 
Wiednia- n Z  1 szkołami kr^’u naszego wyjechali do 
meru naszego T - 8“ y odwlekać aż do Przyszłego nu- 
nionego pisemk ka doniesienia 0 wyJściu Pomie- 
sprawę będziem Zanim więc obszernie-i 0 “ o™ zdać 
o treści jego; Wstanie> ta napomkniemy cokolwiek

Autor pisemka . .
z dnia 20go pJ J eg0 c h o d z i  z zasady listu JCMci
chowskiego. Zam iu/- do ^ 'n'stra Stanu hr. Gołu-
części, z których n i S WSZy list ÓW’ dzieU g° “E dwie 
kowskiego, druga tyczy się uniwersytetu kra-
w Galicyi. Następni- glmnazyalnych j  realnych 
powołać znawców de/ skaznje,'jakich N.Pan pragnął

kacyi krąjowśj, nadm ien iać ? imi WC WZgled2‘e edu'
tylko gronie profesorsS  ’-p e znawcyaia w ,samem 
stosuje się jednak b e z p o t e d l  ^  ' ^  m ?  ^

a r j s iA y s s a :  da ° r h b‘r lto  °-
o którój tu mówimy, wskazuje, że napisaną b y ła T lg ó

pażdz., to jest wtedy, gdy nominacye osób nie były 
jeszcze wiadome, a może nawet jeszcze nie postano­
wione.

Autor broszury przechodząc na pole prawnopolity­
czne, i odwołując « ę  do głosu p. Kraińskiego w Ra­
dzie państwa przytacza punkta traktatów wiedeńskich 
zr. 1815, dalej przemówienia pełnomocników dworów 
reprezentowanych w Wiedniu pod ów czas, a to o ile 
rzecz się tyczyła politycznego i narodowego stanowi­
ska ziem polskich między trzy mocarstwa północne 
rozdzielonych; przytacza deklaracye Cesarza Francisz­
ka L, skargi i prośby o przywrócenie języka polskie­
go w szkole i urzędzie zanoszone przez sejmy galicyj- 
skie po wszystkie czasy; a wreszcie do obecnój zbliża­
jąc się chwili, wykazuje, jak dalece postanowienie zd. 
9go grudnia 1854 r co do j §2yka wyk}adowego po 
szkołach, błędnie zastósowanem było do Galicyi i że 
zastósowania tego me zmieniło bynajmniej postano­
wienie z d. 20go lipca 1859 r., które korzystniej je­
szcze pod względem języka polskiego mówiło, aniżeli 
postanowienie z r. 1854, wszelako mimo tego nie 
sprowadziło zapowiedzianego skutku. Autor broszury 
zamyka część historyczną wywodu swego przedstawie­
niem, iż najlepsze prawa na nic się nie przydadzą, je­
żeli wykonanie ich powierzone będzie ludziom nie­
chętnym.

Następująca część rozprawy nie jest już jak poprze­
dnia materyałem krytycznie ułożonym, lecz mieści 
w sobie dydaktyczną i pedagogiczną stronę kwestyi ję­
zykowej, że nie powimy, stronę jej filozoficzną. Tra­
fnie i wybornie jest ona nakreśloną, a przecież z przy­
krością nam o niej wspominać przychodzi, bo smutek 
ogarniać musi nieukojony, gdy się czyta, jak autor 
wśród białego dnia dowodzie musi, że jest widno. To 
co stało się takim pewnikiem, jak tabliczka Pitago- 
goresa, musi być u nas jeszcze dowodzonem, a mia­
nowicie, że język narodu jest najsilniejszym jego du­
chowym objawem, że jest formą jego myśli, pod którą 
się takowa przedstawia, że w tym tylko języku nau­
czyć się czegoś można, którym się myśli. Po teoryi 
językowej, przechodzi autor w praktyczne zastósowa- 
nie jej do szkół i uniwersytetów, a w ogóle do edu- 
kacyi. Cała ta część broszury jest piękną rozprawą, 
niedającą się zbyć kilku słowami, a zdradzającą głę 
bokiego myśliciela i pedagoga.

Sprowadzając przedmiot swój do metodyki, autor 
s e n  idealny stan szkół, profesorów i uczniów pod 
wp ywem wykładów naukowych obcych lub z pomocą 
?olCeg0 Języka odbywanych, a następnie zbija pobudki,

16 ^Powoc*owaly z praktycznego niby względu za- 
prowadzenie wykładów obcych. Tu nieogranicza się 
autor na samóm tylko wykazaniu przykładami szkodli­
wości podobnego systemu, lecz zarazem pedagogicznie 
go zbija.

Zadanie to jego zmierza do wykazania, jakie o. 
w duchu listu cesarskiego z d. 20  pażdz. r. b. wy 
mogi wyższej umiejętności, i wyprowadza ztąd wnio­
sek, iż tylko zaprowadzenie wykładów naukowych pol­
skich tak w szkołach jak w uniwersytetach, wymogom 
tym zadosyć uczynić może i zaspokoić zdoła potrzeby 
mieszkańców. Nie sprzeciwia się on bynajmniej stu- 
lom języka niemieckiego, lecz owszem upatruje one- 

go po rze ę , jako języka posiadającego bogate zasoby 
wiedzy w dziełach swoich złożone. To co jednak uwa­
ża za uposażenie wiedzy, to 'jest korzystanie z prac 
ODcych narodów, nie może być podstawą rodzinnej 
mądrości, i zasadą edukacyi elementarnej.

Widać, że autorowi szło w końcu o śpieszne zam­
knięcie broszury, by nie urosło w książkę. Dla tego 
rozstrzyga krótko pytania należące do tego jeszcze 
przedmiotu, a mianowicie co się tyczy komisyi egza­
minacyjnej kandydatów nauczycielskich, tudzież co się 
tyczy niezmiernie ważnej, a traktowanej raczej z na­
miętnością , aniżeli z prawdziwą miłością ludu ruskie­
go sprawy języka ruskiego w szkołach.

Ten ostatni ustęp godzi się , aby autor oddzielnie 
rozwinął, wymaga on bowiem i historycznego i pra 
wnego i lingwistycznego opracowania.

Książeczkę tę powitaliśmy z wielką pociechą, i pe­
wni jesteśmy, że nieuprzedzone wzięcie jej do ręki 
sprostować może zdania nawet tych, co z uporczywą 
wytrwałością bronili dotąd systemu, który N. Pan ra­
czył w cie tyle razy wzmiankowanym uznać za wa- 
dliwy, i naprawę j eg0 p. Ministrowi Stanu polecił.

• o6 W*emy dla jakich powodów poczty wiedeń- 
stae z go, ranna i wieczorna, tudzież z lOgo ranna, 
nie doszły nas wcale do dziś do wieczora. Pociąg ko- 
lei pó nocnej przybył wprawdzie do Krakowa, lecz 
zbhższego miejsca niż Wiedeń. Domyślają się, że za­
spy śniegowe mogły się stać powodem tej zwłoki, 
wsze a o w czasach nawet wielkich zamieci śniego- 
wych, pociągi wiedeńskie mniej spaźniać się zwykły 
mz godzin. Zapewne zarząd kolei żelaznej półno- 
cnej w Krakowie został uwiadomiony o powodach 
cznościma' êcz 0 takowych nie zawiadomił publi-

'l !*• m. umarł w Bernie uwolniony nieda 
Morawv , asn4 prośbę od obowiązków namiestnika 
on w G al/ ■k,eopo*d Eażanski. Za młodu urzędował

/ ydedldu jak wiadomo, umiera wielka liczba 
umierał W.' deden z lekarzy wykazał , że trzecia część
m  w tćm mieście corocznie osób przypada
zem w ■° ,nikdw’ a dw*e trzecie na wszystkie inne ra- 
statn ichT 8 choroby 1 przypadki. W ciągu io  lat o- 
PowodeTn^!f-rł°  na suchoty w Wiedniu 30,000 osób. 

m tśJ miejscowćj choroby ma być pył uliczny.

■tennmf s™*® W dnia 4 b' m,» dzia,aln°ść Mini-
rvum Stanu »W 7 ewn«trzn/ cb U8tała> a Ministe- 
„itarvnm  ^eszło w urzędowanie. To ostatnie Mi-

>di i ł  ,zaJ m°wać się będzie sprawami Siedmio-

W i e d e ń  9 listopada. Dwudziestu pięciu żupa- 
nów węgierskich zam,auowanych, przyjęło urzjd.

adTkr£ r 4 ST(D/j4ć' "4 ^adwokaturę węgierską. (Depesze te bióra telegra­
ficznego berlińskiego, podajemy tu, albowiem po- 
cZty wiedeńskie z 9go i lOgo nie doszły nas wcale 
do dziś (lOgo) wieczór do godziny 9ćj) 

M o n a c h i u m  9 listopada. CesarzJm ć Austrvacki 
odprowadzić ma Cesarzową do Monachium w no 
dróży jćj do Madeiry, i zjedzie się to z królem 
Bawarskim, który natenczas będzie już z Dowro- 
tem w stolicy. (Król Bawarski bawi obecnie nad 
Renem, gdzie używa kuracyi winogronowój. P. r .  q z \ 

N e a p o l  7 listopada 10 rano. Król Wiktor E- 
manuel wjeżdża do miasta wśród nadzwyczajnego 
zapału tłómów napełniających ulice mimo ulewne­
go deszczu. (Dalej depesza mówi o wydaniu na- 
s ępme przez króla po wjeżdzie odezwy do naro- 

iz obejmuje władzę monarszą, o czem doniósł 
nam już telegram wczoraj otrzymany P. R. Cz.). 
i S  listopada. Przybyło tu 700 żołnierzy 
skich rn 7 ł /  r.ozbitycb wojsk królewsko-neapolitań- 
d f  n’od T f e ^  fla granicy' Wojska francuskie 

(zapGwne dla rozbrojania na gra- 
nicy wchodzących na teiytoryum papieskie rozbit­
ków armii królew. neaDolitańak;PD j-
ztąd jen. Lamorcióre. P 8kiej)> Jutro odleżdża

M a r s y l i a  7 listopada. Nadeszły tu świeże wia­
domości z Alepo sięgające do 16go października. 
Donoszą one, że komisarz turecki Fuad-pasza żąda 
aby chrześcianska ludność w a  W i* 
w 13tu dniach kontrybucyę milion piastrów w za­
mian za uwolnienie od poboru wojskowego Chrze 
ścianie odpowiedzieli, iż wolą służyć w wojsku a 
władza turecka odrzuciła to żądanie.

Przegląd polltyozny.

r J U P & L " *  jaŻ faktycznie królestwo włoskie. Król Wiktor Emanuel wyjechawszy 7go t. m. do
Neapolu, objął władzę do której go naród powołał 

i to objęcie władzy obwieścił Włochom nowym ma­
nifestem 7go listopada datowanym. Skończyła 
się więc sprawa wlóska w neapolitańskiem, jak­
kolwiek bowiem niema jeszcze wiadomości o za ­
jęciu Gaety, los j ć j  jednak, uważając na położę 
nie rzeczy jest meochybnym, jeśli się nie podda 
będzie wziętą; zwimeme zaś chorągwi Franciszka l i  
w Gaecie pociągnie za sobą poddanie się Messyny 
mocą samego układu zawartego przed trzema mie 

° >nl’*ldi,n * d‘>w6d“ l

mSTUSSV35Ł iKL'?*-5!
ctie włoskie
gromną ważność, a dla wielu L  I  „ Ją J J- °' 
pioruna, któ,y _ró*„,cil
czne. Najzacięciej na notę tę uderzają dzienniki 
fedualne, jak  np. Kreuz Ztg, lecz i pseudo liberal­
ne jak  Nord  w wielkim są kłopocie w obec jasno 
i wyraźnie w nocie Russela wyrażonych zasad pra­
wa narodów jakie otwarcie uznaje jedno z nai 
większych mocarstw europejskich, Wielka Bryta­
nia, zasad które faktycznie uznała już Francva 
W ogólnym jednak chórze organów opinii Dnhli- 
cznćj głuchną te krzyki dzienników feudalnych i 
mruczenia pseudo-liberalnych, a wszystkie nai nic 
przyjażmejsze nawet przyznają, że nota ta zaleca 
się jasnością rzadko spotykaną w k
df p l» m a , ,c s U  i nic nie obwija w b a ^ ”r  “  
które dziennik, chcąc podsunąć różne drobne po­
wody za przyczynę tak wielkiego w ypadki fak 
to uroczyste oświadczenie rzadn on™ i 2- ’ •
dnak większość uważa to o św i» J- ' S° ' J6'bardzo naturalną. oświadczenie za rzecz

I n i S ^ S ^ N i e b y ł o  
jjednak w

Zdate sle nrzeto raPorta ksi§ciu Rejentowi.
L  i  P . > że pogłoska o jego wystąpieniu

z gabinetu me potwierdziła się. g
. Zlf®D* ^o iy jsk ie , tak zwane niepodległe, roz- 
r t  Ją głoszenia tyczące się reform w Austryi 

i wyszukując słabych stron, bardzo niechętnie ó 
tyc retormach przemawiają. Tak między innemi 
nieprzyjaźnie ocenia reformy w Austryi Fszczoła 
romocna utrzymując, że są tylko pozorne. Dzien- 
tfć  IL z§dowo ogłaszają manifest cesarski przez 
Który Cesarz zawiadamia Rosyę o śmierci C esa­
rzowej Aleksandry Feodorownćj.

Oprawa chińska weszła, jak  wiemy, w nowa 
przemianę: zawieszono działania wojenne a rrwnn 
częto układy. Dziennik nawet kantoński ChiJZ T  
legraf donosi, że przy przedwstćpnym „ u . j  
rząd chiński zaraz oświadczył " kkldzie
zapłacić koszta wojenne Francuzom i A n /iT 3 
w sumie 8 milionów funtów s z t e r lŁ w  CZv i ^  
milionów zip. Wszyscy jednak korespondent w ą f 
p.ą, aby . układy te doprowadziły do pomyślnego 
rezultatu i pod tym względem o d ^ łu ją  f f do przy
r s t i f e t i s

nied°-Depesze telegraficzne.
W i e d e ń  9 listopada. Dzisiejsza Gazeta W ie-\ Antcm: jr tnr ^  , .  , lA , ^

denska donosi w swojćj części urzędowćj: Gdy I A m onx ^ b u k o w s k i  red ak to r odj>o\viedzinlny 
nadworna kancelarya węgierska rozpoczęła lirze



CZAS z Niedzieli 11 Listopada 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
( w  w a lu c ie  a a . t r ,  ack ićj).

£?p.

z łr .

Ł r » k ó »  1 0  listopad a

Banknoty p o lsk ie  « e  1 0 0  u łr . now.
Kable obrąoukow e 0 3 1 0 . • • • •
T.*.lary p r a s k i.  . .  «, r  now -
Brebro now o. • • ’ .....................
P ó łim p e r y a ły  r o s y j s k i e ...........................................
N apoleondory • * ..........................................
D ukaty  h olend ersk io  w a ż n o .......................... .......

a n stry n ek ie ......................................................„
L is ty  sa sta w n o  c» l'»y jsk ie  i  tupouam i. . „
O b ligecye  indomn. 1  kuponami........................ .......
P ożyoak a  narodowa 1  r. 1854 . . ■ • • » >  
A koye ko le i ga l. bon dyw id . 1  w p ła ty  6 0 “/ ,  * 
L is ty  nastaw ne polsk ie  z knponami z łp .

W i e d e ń  1 0  listopad a  ( t e le g r a ! .)
A ugsburg 100 z łr e ń .......................................................
Ham burg 100  c * r k ó w ..................... .........................
Londyn 10 Ł . . ..................... ...................................
P aryż 100 f r a n k ó w ............................... .....
D u k a t ...................................................................................
6 °/, M e t a l i k i ...............................................................

„ „ n a  w aluty a u s tr .........................................
     * ’
4 % ,  ............................................................... .....
8*/, .  .
L o sy  s  roku 1834 ..........................................

„ 183 9  ................................................
’ „     .

„ 1 8 6 0  ...........................
„ K redytu  ruchom ego  

P o ty c z k a  narodow a. . • » *
O bligaoye indomn. g a lio . • ■ ‘
A koye bankow a

.  ko le i pó łn oonej •  ....................................

* n ad oisan sk iej..........................................
e * l .  K arola L udw ika z w p ła ty  00%  

L w ó w  8  listopada
D ukat holend ersk i

a u s t r y a e k i ................................................... .....
p ó łim p e r y a ł r o s y j s k i ...............................................
Kubel r o s y j s k i .................................... .....
T a la r  pruski

żądają p łacą

337 331
1 1 0 108

7 4  i 7 3  i
1 3 5 j 134

U  — 1 0  81
10 75 10 55

6  3 0 6  2 0
6  4 0 6  30

8 6  5 0 8 5  —
6 8  50 67 —
76 50 75  —
152 150
1 0 0 99

P ięc io z ło tó w k a  p o l s k a .....................
L is ty  zastaw n a gr iio . bez kupon. 
O b lif. indomn. bez kupon. .  .  • 
P o żyozk a  narodow a bez feapon

W a m a w a  8  listopada.
P ó ł im p e r y a ły ...............................................
Obligi skarbow e .  ...............................

kupon ...............................
L is ty  zastaw n e III okresu  . .  • • 

kupon

W r o c ł a w  8  listopada. 
B anknoty a u s try a o k ii w  m on. now ej
P o lsk io  b ilety  b a n k o w e ...............................

„ l is ty  z a s t a w n e ...............................
P oznań sk ie  l is ty  z a s t a w n e ^ 0/,  .  .

O b lig i k o le i  k r a k . - a f i t y u k ........................

rubli

rubli

z łr .  o. 
1 1 4  CO 
101  —
1 3 3  70

5 3  I 5  
6  37

6 5  7 0  
6 3  2 5  
5 8  75  
6 2  25

124  75  
89 50  
80  80  

105  75  
76 90  
67  50  

76 7
1852  —  

1 73  8 0  
2 6 5  —  
147  —  
149  —

k o m i t e t  o c h r o n

d l a  m a ł y c h  d z i e c i

W K R A K O W IE .
Na doroczne żałobne Nabożeństwo za zmarłych Fun­

datorów i Dobroczyńców Ochron w dniu H ym  b. m. 
o godzinie 10 ńmo w kościele Archiprezbyteryalnym

tetu i pobożną. Publiczność zaprasza. ( 1 0 9 7 - 1 - 2 )

Dom Sommisowy Krakowski
pośredniczący w nabyciu

. m i & A l S I A  ,

i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych
W  K R A K O W I E

l in  V erlage von is t  s o -

6  36  
6  39  

11 -  

2  13  
2  3

84  2 5
67 50  
76  8 0

6  2 9  
6  33  

10  85  
2  9 
1 99

83  65  
6 6  51
75  8 0

5  45
BO 8

7 4 j
891

87
100}

94 }
7 3 ,

w Sheffield (w Anglii)
Stosunki domu komisowego krakowskiego z Anglią 

„ wszelkie wyroby stalowe, a mianowicie o dzwony 
kościelne, koła do wozów parowych i resory do tych­
że, nabierają coraz większych rozmiarów. W skutek 
nowo dopełnionych warunków stałśj umowy z fabryką 
pp. Nayler Yickerss et C. w Sheffield już się bać nie 
możemy współzawodnictwa, ale śmiało się podejmuje­
my wszelkiej dostawy do zaopatrzenia w materyały 
stalowe, zbudowanych dotąd lub budować się mających 
kolei żelaznych, zaręczając za podwójną trwałość tych­
że materyałów. Zadanie nasze wszakże nie byłoby u- 
zupełnione gdybyśmy służąc jednćj gałęzi przemysłu, 
stracili z oczów potrzeby rolnictwa i rękodzielniczych 
zakładów. Dla tego zawarliśmy świeżą umowę z za­
cnym przyjacielem naszym w Sheffield Wielmożnym 
Karolem Bielańskim o dostawę drobnych narzędzi sta­
lowych rolnictwu i rzemiosłom przysługujących jalcoto: 
lemieszy, stalowych kos, sierpów, łopat, siekier, pił 
tracznych, poprzecznych, kilofów, młotów, a przytćm 
heblów, pilników, świdrów i wszelkich innych narzędzi 
rzemieślniczych. Firma wyrobów przez nas sprowadzo­
nych i zaręczonych, będzie:

Karol Bielański w Sheffield.
Obok tego na narzędziach rolniczych wybity będzie 
znak Snopek z  napisem „szczęść B ożea z małemi 
dwoma literami W. W. Na narzędziach zaś rzemieśl­
niczych będzie taż sama firma, z napisem „ Poczciwej 
pracy błogosław  Boże.

Gdy umowa nieodwołalna między domem kommis- 
sowym krakowskim a Wym Bielańskim zawartą już 
została przeto od dziś dnia dom komisowy przyj­
muje zamówienia stósownie do cenników które nieba 
wem roześle. Dom komisowy ma nadzieję, iż znaczne 
korzyści jakie krajowemu kupiectwu przedstawi, skło­
nią Go do korzystania z pośrednictwa które mu ze
szczerą życzliwością ofiarujemy._____________ ( 1 0 8 9 -1 - 3 )

posiadająca: język p o l s k i ,  
f r a n c u s k i ,  n i e m i e c k i  i 
m u z y k ę ,  życzy sobie przyjąć 
miejsce NAUCZYCIELKI. —  

wprtpAdres w kamienicy „Księżćj“ wprost kościoła 
Panny Maryi Nr. 56 na drugiem piętrze w mieszka 
niu W. Skotnickiego. ( 1 0 6 9 - 3 )

Pociągi c/s«b»we na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ę :

,  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do M cim a  
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd.—  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do P rzm yśla  10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

i  Wiednia da Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z G ranią  do Sm akowy 6. 30 rano; 2. 6 popołudniu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano, 1. 48 po po 

dniu; 7. 56 wieczór.
* Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po połudm u- z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r  z y  c h  o dz  ą:
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
6. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór . 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu.

G c r o l d ’ s Sohn in W ien , 
ebcn in

x w e i t e r  i i u i l a g e
erschiencn und durch jed e  B uohhandlung zu  bczichen:

Die Odontoplastik.
N eue M ethodc, Zahne d a u e ih a ft m it K rista llgo ld  su  
plombiren und th eilw o ise  oder gan z  zersto r te  Z a h n k ro -  
non in ihrer ursprunglichcn  Form  w iodor hcrzu stcllen .

Elne populHre Vorlesung fttr Jene, 
w clch e  um die E rlia ltu n g  ihrer sch ad eu h aften  Z ahne  

b cso rg t sjnd, und griind lich e H ilfe  su ch cn , von

Dr C.M. FABER,
L cibzahnarzt S r . k . k. H oheit d es  d u rc h l.H e rr n  E r* -  

h erzo g s F erdinand M ax eto. — W ie n  2 8 2 , Graben.
M it 7Q lllu stration en  in F a rb en - und Golddruok 8 . Ir .
P re is  5 0  N kr.. mit d irekter P ostversen d u n g  in der Mo­

narchie 60  N kr.
Se k. k. Apost. M a jesta t haben dieses W erk  
der A llergnadigsten  Annahme zu wilrdigen und 
dem Verfasser aus diesem  A nlasse die k. k. 

goldene M edaille zu  verleilien geruht.
D ie se  gem ein fa ss lich  g e lu ltc n e  S ch r ift b ictet Jenen , 

die um ib re  sohadhaften  Z ahne b eso rg t sind, einen un- 
tru g lich en  LeitfadM i zur E rh altu n g  d erselben , indem  
darin vo rerst die gebriiuobliohen Beh& ndlungsm ethoden  
der Z ahnverderbniss und dereu M angel k r it sch  beleuch- 
tet. und dann hau ptsaohlich  d e vom  V erfa sser  zu  s p e -  
z ic llcr  V ollendung aupgeb ildete und von ihm  „O donto- 
p lastik “ benanntc; K u n st, Z ahne m it K ry sta llg o ld  zu  
plom biren, grundlich d a rg este llt w ird .

W er  daher ubcr die A r t und W . i s e ,  w ie  schadhufte  
Z ahne th ątsach lich  dauerhaft und vollkom m en brauohbar 
erhaltcn w erd cn , s ich  zu unterriohtcn w u n sch t, dem  
w ird iu  ob iger A bhandlung h ierfiber aufklarendc U n ter -  
w e isu n g  und vo llste  B eru h igu n g  finden. ( 1 0 0 6 - 2 - 6 )

D ie sclten o  A llerh óch ste  A ncrkennun g w e lch e  d iesem  
W e rk e  zu  T h eil w urde, bo w ic  der U m stand, d ass dio 
starko erste  A ullagc binncn w en ig en  W o ch en  gan zlich  
vergriffen  w a r , beurkuuden den inneren  W erth  d ieses  
B u ch cs und das lobhaftc In ter esse , m it w elohem  es  von  
der gcbildeten  W e lt  b eg ru sst w urde, daher w ir  uns 
jed er  w eiteren  A nem phelung enth a lten  zu  so lle n  gluuben.

Dentysta
mieszka teraz: przy U lic y  F lo r y a Ó S k iĆ j pod L . 3 4 9 ,  (gdzie 

......................ra loteryjna pana Jana Bredy)  na^U.|

o g ł a s z a :
lm o )  Iż w y sz ło  z druku d z ie łk o  n a p isa n o  p rz e z  W g o  W in ­

cent go D a ro w sk icg o , b. S e n a t o r a  i V rezcsa  T o w . Roi. 
K rak ow sk iego , pod ty tu łe m :

K A T E C H I Z M  r o l n i c z y
d l a  l u d u  w i e j s k i e g o .

D zie łk o  to p rz y s tę p n e  dla  ludu ,  m ie śc i  w  sobie  e c -  
m entarne p r a w i d ł a  ro ln ic tw a ,  o g ro d n ic tw a  i c h o d  .w li  
byd ła . Autor w ielk i ,  u - ł u g o  o d d a ł  k ra jo w i  ty  w a ż n ą  
pracą; p o w ie rz a j ąc  z a ś  W y d a w n  c tw u  n a s z e m u  b e z p ł a ­
tn ie rękopis, z a ż ą d a ł  aby  c e n a  b y ł a  Dajn iższą  i do m o -  
żn oś i ubogiego ludu z a s t o s o w a n ą .  D la tc^o  eg ze m p la rz  
po 3 0  kr. w . a. s p r z e d a j e m y . — D la  b io r ą c y c h  zaś  do 
s z k ó łe k  ludo w y o h  1 0 0  e g z e m p la rz y ,  od tej je s z c z e  c e ­
ny 2 0 % odstąpim y.

2 d o ) S ły n n a  ju ż  w innych n arzeczach  p o w ieść:

PAIM EMILIA,
na je ż y k  p o lsk i przetłum aczona, je s t  ju ż  w druku.

W yjdzie ona w dwóch tom ach najdalćj w m iesiącu  
lutym. —  P rze d p ła tę  na dzieło przyjm uje K sięgarn ia  
Katolicka po 2  z łr . w. a., czyli z łp . 8 . —  Po w ydiu- 
kowaniu cena s ta ła  będzie 3  z łr., czyli 12  złp.

3 tio )  Z początk iem  roku p r z y sz łe g o  W y d a w n istw o  zajm ie s ię  
drukiem  nader w a żn eg o  d z ie ła :

STAREGO i NOWEGO TESTAMENTU
przez

księdza Gawrońskiego ,
a u t o r a  w y b o r n e g o  K a tech izm u .

D z ie ło  to, obejm ujące p r z esz ło  50  a rk u szy  druku, 
ozdobione będzie pieknem i ryoinami kolorow em i. P rzed ­
p ła ta  na p ojed ynczy egzem p larz z łr t  .5 w al. a ., c zy li  
z łp . 12 . —  C ena s ta ła  będzie  po w yd ru k ow an iu  z łr .  5 , 
e z y l i z łp . 2 0 .

4 to )  K sięgarn ia  w  now e d z ie ła  zaopatrzona, oraz bogata w  pa­
p iery  z n a jp ierw szych  fab ryk  F ra n cy i, B elg ii i N ie ­
m iec pó łn ocn ych , w c s - ł a  w  ok res  w ięcej ożyw ion ych  
i s z e r szy ch  c zyn n ości.

Zap II— i B r e w i a r z y  św ież o  n a d sz e d ł z M eohlina  
ia s  MSZalOW (B e lg i i )  z Propriam i

OSOM

ami p elsk iem i i w  nader
pięknych opraw ach.

Cena Mszałów je s t  od 12 , 2 5 , do 30  i 5 0  z łr .  w . a.
D  *n w 'c 'k*m drukiem  w  4 ch  t m ach,
O F D W l t i l  l i t5  k z f r , 5 5 , (O p raw a czerw on a i z ło c o n a ) .  

W  dw óch tom aoh też sam e z łr .  4 0  w . a. — P rzy tem  
inne mniejsze na różn e cen y .

D iu r n a lik i Oi z łr . 2  kr. 50 do z łr .  3  i 6  w . a.

j Mszały żałobne i Rytuały
to jes t w  skórę szagrynową zw y cza jn ą , aksam it z kla­
merkami, a nawet i  w k ość  s ło n io w a  —  tak że  Ksią­
żki francuskie po n ajtańszych  cenach .

A h l ' a v l r i  p »tronó,v Polskich jakoteź i koronkowych 
V f U I n ^ z k t  w centuryach i pojedynczo.

Dzwony kościelne :XVS™.'E>”
Komisowy Krakowski, o połowę tań sze , lż e jsz e  i g ło ­
śniejsze od spiżowych.

Krakńw w miesiącu Listopadzie 1860. ( 1 0 9 5 - 1 - 3 )

się znajduje kollektura loteryjna pana
pieirzg

P r z y j e c h a l i  do 9  od 1 0  Listopada
m u ra w  p n r .L B H A . Kohlhuupt Jan kotlarz, Pappl J ó z e f  
HOT G a s z y ń s k i  M ich a ł, W yd rzygar  K am ila ob.

* .  .* fjo ld b crger  D aw id  kup. z W iednia. S tra u ss  M au-

oer pruski—  ■ * Rz®B*?W*' ).  ie  Gastaw oficer pruski do K ró-Vryjzekali: Sch.mmelfemg Groeg j ^ r ^  . do Kro

b w . U . h  hut S t r a u s s ^ ^ „ . m y ś l ^  Woluńska Franci- 
e y i. Kohlhaupt Jan kotlarz . Pappi Józef ob. do W ar 
i i k a  w ł .  dóbr z fam . do Beremiany. ^ W ar
■zawy. Kraus M a u r y c y  dyspo . ^  Bóhm bud. z OatrawvHOTEL DREZDEŃSKI. Kranc.szekd6br ^  Gftlioy.“ rawy.

W yjecha li. Dobrzański Michał^

I n s e r a U *
RADA OGÓLNA

Towarzystwa D obroczyn n ośc i
w Krakowie.

P o sta n o w iw szy  pam ięć Fundatorów  i D ob roczyń ców  » 
k ła d u  T o w a rzy stw a  D obroczynności u czcić  ża łob n em  
żeń stw em  w  r. b. w  dniu 13  L istopada o godzin ie lO ćj r  ■ 
W koń ciele  ś w . P iotra , jako w ła ś e iw ć j p arafii. R ada ogó lna  
w z v w a  i  za p ra sza  niniejszem  na tak ow e N abożeństw o w s z y  
atkich C z ło n k ó w  T o w a rzy stw a  D ob roczyn n ośc i, tu dzież  z a ­
w iadam ia o łem  szan ow n ą P ubliczność w  spodziew aniu , ze  
tem u obrzęd ow i relig'juerau licznem  zebraniem  s ie  u czestn i­
c zy ć  raczy . ( 1 0 5 2 - 2 )

K raków  dnia 21  P aźd ziern ik a  I 8 6 0  r.
P r e z es :  H o s z o w s k i .

S e k r e t a r z :  G ł ę b o c k i .

W  Drukarni „CZASU.11

O B W I E S Z C Z E K 1 E .
C. k. g g a uprz.

K O L E J  G A L I O .

I
i P E s im  

¥  RIE

M A R Z
S20W1E

Na przestrzeni c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika rozpisuje się niniejszśm dosta-

” ‘ l l f f i l #  WIERZCHU IIIII«WV
m i a n o w i c i e :  .

5 0 ,0 0 0  Bztuk sosnowych albo dębowych progów 1 
5  2 0 0  stóp sześoiennyoh dębowych podkładów (osobnych progów.)
W«7 vstkie Drogi muszą odpowiadać warunkom które w  zarządzie centralnym i u 

u s D e k n i  w stacyach w  J a r o s ł a w i u ,  R a d y m n i e  i P r z e m y ś l u  przejrzeć można.
Dostaw a z a c z ą ć  s i ę  m a  w m ie s ią c u  s t y c z n iu  r .  p r z y sz . a u k o ń c z o n ą  być musi najdalćj 

do S O p  c*erw ca 1 8 6 1 .
Ofertv opieczętowane opatrzone napisem: .
„ O f e r t a  o d o s t a w ę  p r o g ó w  (Anbot zur Lieferung von Oberbauholzern) maja byc

podane n a j d u t e j ^  jJ q  n s t 0 p a d a  1 8 6 0  r o k u

do c e n t r a l n e g o  z a r z ą d u  w W i e d n i u 11 Heidenschuss w  g m a c h u  z a k ł a d u

*Kaida oferta zawierać ma ilość i gatunek progów i stacye do którćj dostarczać 
zamierza oraz przeciętną cenę za jednę sztukę progów wierzchnich (Stossschwellen) i śre­
dnich ( M i t te l s d iw e l le n )  lub za jedną stopę sześcienną dębowych podkładów liczbami i

Sł° W jTielT^kto Namierza dostarczać do kilku stacyj, to musi cenę na każdą stacyę osobno

OZnaD oĆkażdćj oferty winno być przyłączone radium 5 % od obUczonćj całćj war­
tości dostarcz^  się mających progów przypadające, w  gotowiznie lub tćż w  papierach 
giełdowych po kursie dnia złozema. (i063-8)

W iedeń, dnia 18 Października I860  r.
C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE;_________

Zawiadamia Szano- D H P P  : wn4 Publiczność, iż 
z dniem lm  Listo- pada r. b. przeniósł
swój Sklep do domu W. F . S c h e i t t r a  pod L. 108 
przy ulicy G ł o g o w s k i ó j .  Zaopatrzywszy się w zna­
czny dobór WLOSOW w najpiękniejszych kolorach, 

poleca swój wyrób

Peruk damskich i męzkich
tudzież rozmaite P O M Ą D Y  i przybory do wszystkich 
nowych fryzur damskich służące, a ręcząc za dobroć 
wyrobów swoich, zagranicznym w niezćm nieustępują- 
cych, przyrzeka jak najśpieszniej zamówienia wykonać 
po cenach umiarkowanych. ( 1 0 8 5 - 1 - 3 )

M Ł O D Y im Ó W lE K
K A W A L E R ,

p osiadajacy ję z y k  polsk i i n iem ieck i, obeznany z w sze lk iem i 
rach u n k ow ościam i, rów nież m ogący  z ło ż y ć  sto sow n ą  kaucyę, 
ja k  niemnićj opatrzony ohlubncmi św iad ectw am i, życzy sob ie  
przyjąć posadę w  jak iem  T ow arzystw ie , lub w  Z a k ła d z ie  fa ­
brycznym . - '  B liższą  w iadom ość p o w zią śc  m ożna za  listam i  

| frankow anem i pod lit? E .  K .  w  E k s p e d y c y j  „ C z a s u  *

Z wolnćj rfhi do sprzedania

Realność na Piasku
p rzy  ulicy Łobzowskiej pod L. 91

o o ło źo a a , sk ła d a ją ca  s ię  z domu dolnego m u ro-  
w  K rakow  £ okoj BCh ,  2oh K uchniach i jednej P iw n icy , —  

tv ln ego  m urow anego zabudowania o 2 ch  Pokojach i  
J J. /  gaop y  »» staini? dla dwóoh k °ni urządzonej i m a -  
S  w o io w n i -  "akonie.c z°* jd ujo s ię  w  te jże  rea ln ośc i k u -  

ora n® s p r ifty , gosp od ar8k ie  i p o ł m orga gruntu ogrndow e^  
1,1 pow yżej i szc z eg ó ło w o  opisane z a b u d ow a-

* jajj i ogród znajdoj^ s ie  w  p rzy zw o ic ie  u trzym yw an ym  
n. :c —  B liiB ta  w iadom ość na m ie jscu , o ile  m ożności b e i  
pośred nictw a trzeciej osoby. ( 1 0 8 3 - 2 - 3 )

’ 7 .* -b a r - s ta n  e io p . 
W B u . n a r .  r

pod ług
hu. par. 
p n e i  

0 ’ Reaum.

5-3 2 7 ’" 6 6

29 66
3 0  09

w ilgo tn . 
pow letruu  

Reanm nra. wzgty«h>»

kierunek  
1 n atężen ie  w iatru

pochm urnow sch od n i silny
yy V

zachodni średni

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.

sten  
N I U  B A

E jaw isk a
napow iotrsne

ś n i e g

um iana c ie p ł*  
w  e l ą g n  dn ie

4 - 0*3 +  2 ’ 0

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

JU L IU SZ A  P F E IF F R A .

Dziś w  Niedzielę dnia 11 Listopada 1860 r.

F IA  K I  E R.
Obraz ch arak terystyczn y  w  2  odd zia łach ,, a 6  ak tach  pri®^ 

pp. D e lestre  i L auren cin , p r z e ło ż y ł  M. C hrzanow sk i.

o d a t e k ) .



Dodatek do SI. 259 Dziennika „CZAS" z d. U Listopada 1S60.
u r z ę d o w e : .

N. 3410. Obwieszczenie. (1093.1-3)
P rzy  piątem  na dniu 31. P aździern ika 1860 

roku p r z e d s i ę w z i ę t y m  losowaniu obligów indem ni- 
zacyjnyeh dla W ielkiego Księstwa Krakowskiego 
wystawionych, następujące obligi z kuponam i do 
spłacenia wylosowane zostały, jakoto: 

na I O O  i I t .
Nr. 187 i 306.

na IOOO z łr .
Nr. 266 i 329.

na 5 0 0 0  z tr .
Nr. 90.

na 1 0 ,0 0 0  i ł r .
Nr. 94 z częściową kwotą 7800 złr. 
W ylosowane kwoty kapitału  za powyższe obligi 

przypadające po upływ ie sześciu miesięcy od dnia 
losowania licząc w c. k. kasie indemnizacyjndj 
w Krakowie z uwzględnieniem dotyczących prze­
pisów wypłacone zostaną.

Równocześnie ta sama kasa za niewylosowaną 
część obligu Nr. 94 na 10,000 złr. nowe obligi 
w nominalnój wartości 2200 złr. wystawi.

W  przeciągn ostatnich trzech mieśięcy przed 
term inem  w ypłaty wylosowane obligi także uprz. 
bank narodowy w WTiedniu eskomptować będzie.

Na mocy dekretu wysok. c. k. m inisterstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 15. Czerwca 1858 r. 
do L . 13096 wydanego w ykazują się powtórnie 
następujące na dniu 30. Październ ika 1858 roku 
i na dniu 30. K w ietnia i 31. Październ ika 1859 
roku wylosowane a od term inu w ypłaty t. j .  od 
dnia 1. M aja i 1. Listopada 1859 i od dnia Igo 
Maja 1860 roku dotąd niezrealizowane obligi, 
a mianowicie:
A. Wylosowane na dniu 30. Paździerm ba 1858

obligi z kuponami 
na 100 złr.: Nr. 1 101 i 602, 
na 1000 z łr .: Nr. 139 i 
na 5000 z łr.: Nr. 22.
B. Wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1859 roku

obligi z kuponami 
na 100 z łr.: Nr. 148 i 249,
na 500 żłr.: N r. 22 i 162,, 1
n i  1000 z łr • Nr. 122 1 406 ; nareszcie
C Wylosowane na dniu 31. Października 1869

obligi z kuponami 
na 100 z lr.: Nr. 742 i
na 500 z łr . : Nr. 60 z częściową kwotą 400 złr. 
z tćm zastrzeżeniem, że od obligów po A* od dn. 
1. Maja 1859 od obligów pod B. od 1. L istopada 
1859, nareszcie od obligów pod C. wymienionych 
od 1. Maja 1860 roku począwszy żadne odsetki 
się nieliczą.; w przypadku z a ś , gdyby kupony 
w uprzywil. B anku narodowym w W iedniu wy­
płacone zostały, odpowiedne kwoty z kapitału  przy 
wypłacie tegoż odtrącone będą.

7  O W D vrekcyi funduszu lndem nizacyjnego. 
Kraków, dnia 31. Października 1860. _____

LICYTACYA.
Handel Korzenny

z przyrządem sklepowym, zapas i  11 ft; 
Sprzęty pokojowe i inne ruchomości po śp. 
A ntonim  Czerny, sprzedawane będą 
w drodze licytacyi w sklepie pod Nr. 41 n. 
w ełównym Ryoku obok Hotelu Hrezden-
skiego W dniu t 5 y m  „«. i n a stę ­
p nych , zawsze od godziny lOśj przed
południem.

Kraków dnia 7 Listopada I860 r.
F- Żuk Skarszewski,

( 1091- 3)  c. k . N otaryns* jako  K om isarz sądow y.

i *  M u  A  I V
puciągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika,

począwszy od 480 Listopada 1§60 r9 i nadal*
^ 2  3 EK. ’MCT I W

* K r a k o w a  do  P r z e m y ś l a

ll g pocztowy N. 1 'Pociąg osobowy N. 3 Pociąg osc bowy NTj T
S T A C Y A Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G. | M. G. M. G. M. G. M. G. M.
K r a k ó w ............................ wieozór 8 40 przed poł. 10 30 ra II 0 5 35
Bierzanów............................... 8 59 9 2 10 44 10 45 5 54 5 57
Podlęie.................. .... 9 32 9 26 11 — 11 2 0 17 6 20
Klaj.......................................... 9 46 9 46 11 17 11 17 6 40 6 41

10 6 10 16 11 32 11 37 7 1 7 9
Slotw ina................................. 10 43 10 51 11 57 13 1 7 34 7 41
Bogumiłowico........................ 11 29 11 31 12 29 12 30 8 19 8 21
T a r n ó w ............................... 11 40 12 2 12 42 13 50 R 35 8 46
Ciarna .................................... 12 45 12 37 1 22 1 23 9 28 9 30
D ębica.................................... 1 10 1 40 1 41 2 1 9 53 10 3
Ropczyce................................ 1 50 1 56 2 21 2 23 10 28 10 30
Sędziszów............................... 2 14 2 20 3 34 2 38 10 46 10 56
T rzc ia n a ........................... 3 43 2 45 2 55 2 56 11 19 11 21
R z e s z ó w ............................ 3 14 3 24 3 18 3 26 11 51 w połud
Łańcut................................ 3 58 4 3 3 50 3 54 ___ —
P rz e w o rsk .................. 4 44 4 50 4 23 4 27 __ —
Ja ro sław ................................ 23 5 32 4 53* 5 —
R a d y m n o ....................... 5 59 0 4 5 23 5 25 _ _ —
Ż u r a w ic o .................. 6 32 6 3.3 5 49 5 49 _ _*

P r z e m y ś l ........................ 6 48 rano « — 1 po pc łud. — -- — —

z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a

S T A C Y A

Pociąg pocztowy N.2 Pociąg osobowy N .4 Pociąg osobowy N. 6

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G. M G. | M. G. I M. G. M. G. | M.
P r z e m y ś l ...................... wieozór i 8 15 rano 7 25 — — — —
Ż u ra w ic a ........................... 8 31 1 8 32 7 37 7 37 — — — —
R idym no.............................. 9 1 9 5 8 — 8 3 — — — —
J a r o s ł a w .................. .... . 9 33 9 43 8 26 8 33 — — — —
P r z e w o r s k ....................... 10 13 10 23 8 69 9 4 — — — _

11 1 n 5 9 32 9 36 — — — —
R z e s z ó w ..................... 11 37 n 45 10 — 10 8 po poład. 2 25

12 13 13 14 10 31 10 33 2 55 3 —
13 36 13 44 10 50 10 55 3 23 3 29

1 — 1 1 11 7 11 8 3 45 3 46
1 25 1 45 11 28 11 48 4 11 4 21
2 8 | 2 10 12 6 12 7 4 43 4 45

T a r n ó w ..................... 3 53 1 3 8 12 39 12 46 6 27 5 40
Bogi m iło w ie e .................. 3 23 3 25 12 58 13 59 5 55 5 56
S ło tw in ia ........................... 4 3 4 9 1 27 1 31 6 34 6 42
B och n ia ................................ 4 34 i 4 40 1 50 1 55 7 5 7 13
K ła j................................... 5 — i 5 — 2 10 2 10 7 33 7 34
P o d ł ę i e ............................ 5 20 5 28 2 24 2 26 7 53 7 56
B io r z a n ó w ....................... 5 48 5 55 2 40 2 | 45 8 16 8 20
K r a k ó w ...................... 6 15 | rano 3 — po poł. 8 40 wieozór

z K r a k o w a  
do W ie l ic z k i

Pociąg mieszany N r. 33.

Stacya
Przy­
jazd

G. | M.
Kraków . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

rano
7 I 43
8 —

Od­
jazd

OT Mi

z W ie lic z k i  
do N iep o łom ic

Poc. miosz. N. 34 po (ił. potrzeby

Stacya

Wieliczka . 
Bierzanów . 
Podłęże . . 
Niepołomice ,

P rzy - If Ó d- 
jazd I jazd

"g TIM. G.|M .
po pot. 

43 
10 
35

1 i  30 
1 45 
3 | 15 

po poi

z N iep o łom ic  
do W ie lic zk i

Poc. miesz. Nr. 35 podł.potrzeby

Stacya

Niepołomioo 
Podlęże . . 
Bierzanów . 
Wieliozka .

P rzy - |j Od­
jazd  j jazd

ó . i m. gtim:
po pot. 

3 | 30
3 51
4 9

3 110 
3 } 27 
3 I 54 

po poł.

z W ie liczk i 
do K rakow a

Pociąg mieszany Nr. 26.

Stacya
Przy­
jazd

G. IM.

Od­
jazd

G- IM.
W ieliczka 
Bierzanów 
Kraków .

wieczórll 6 I — 
6 j 13 li 6 115 
6 ! 40 wieczór.

^ Ł 7 W

1 zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.
„ do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.

Pociąg mieszany Nr.
•i n ^ r .  ^ v

„ osobowy Nr. 3 „ „ „ z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy,
w a Nr. 4 „ „ „ do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

Mięszane pociągi N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby. (i096-i)

Od c. k. uprzyw il. g a licy jsk ie j k o le i  K a ro la  L udw ika.

Szczęśliwym wynikiem niezmordowanego i starannego badania, są uprzywilejowane środki do rośnięcia włosów Dra Hartunga prze­
znaczone, by się w swych skutkach wzajemnie wspierały, gdy Olejek z  k o r y  Chiny konserwuje włosy w ogólności, służy Pom ada  
z z ió ł do wzmacniania i ożywiania rośnięcia włosów, gdy olejek ten podwyższa elastyczność i kolor włosów, chroni je pomada 
od przedwczesnego osiwiania i wypadania, udzielając im najkorzystniejszą substancyę i zasilając korzeń włosów w najtęższy sposób.

Doktora Medycyny Hartunga
(Lekarza w Wittstock w  Westpriegnitz).

Obwieszczenie.
[»d N. 10,895], Podaje się do powszechnśj wiadomo­

ści, iż drzewo opałowe sosnowe z as w • skarbo­
wych jaworznieńskich, na składzie c • 8 po dar czym 
w Krakowie nad Wisłą znajdujące slS 1 p0 nas d u ją ­
cych cenach sprzedawane będzie:

Jeden sąg drzewa łupkowego P° z*r' ® ^r'
„ oblakowego „ » b  ” “o

„ » » gałązkowego » » ” ’
Z ck. Dyrekcyi obwodowej skarbu.

K raków dnia 2 listopada 1860.  ^ 10

I n  s e r a  ty*
P o s z u k u j e  s i ę

kilka majętności
z ie m s k ic h  do nabycia.

Dotyczące podania z dokładnem  opisaniem  po­
siadanych do sprzedaży włości, przyjmowane będą 

w Kancelaryi A dw okata krajowego

I ) a Rudolfa Bhitzfeld ,
W K R A K O W IE , (ulica F loryańska).

(1 0 > 7 - 2 - 3 )

do konserwowania
%

i upiększenia włosów,
w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 kr.

U ż y c i e  tego Olejku z kory chiny, s p o r z ą d z o n e g o  z dekoktu najlepszej 
kory chiny, z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środków , nie różni 
się od użycia każdego innego olejku do włosów . Dla w łosów  znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem  je s t posm arować i natrzeć je  tym oląj- 
kiem co drugi dzień; dla suchych w łosów  zaś  koniecznetn je s t  codzienne użycie, 
a przy osłabionej skórze na głow ie, należy do oląjku z kory chiny domięszać 
'heco rumu.

*
do wzmocnienia 

1 ożywienia porostn
włosów,

w opieczętowanych w szkle ostęplowanych słoiczkach po 85 kr.

Przy używ aniu tej Pomady z ziół, składającej się z wzbudząjących i po­
żywnych soków  i innych ingredyencyj roślinnych, daje się ją  P° umyciu pierwej 
głowy czystą  św ieżą wodą, na miejsce łyse, szczególnie w bliskości je s z c z e  po- 
rastąjących w łosów , a to m niąjszą lub w iększą ilość, właśnie tyle ile potrzeba, 
by skórę miernie upom adow ać. Nacieranie to uskutecznia się raz, a  nąjwięcej dw a 
razy na dzień, rano i w ieczór.

Znaczny odbyt, jak im  się D ra Hartunga środki do rośnięcia włosów w szędzie, gdzie tylko znane są , poszczycić mogą, staw iają nas 
w możności ustanowienia c e . tak tanich, ażebyśm y je  wszelkim klasom społeczeństw a przystępnem i uczynili. Upraszam y t)'^0 kupujących 

HWTMrA®ra Hartunga środki do rośnięcia włosów z powodu tak częstych naśladowali naszych w yrobów , o łaska- 
•* -  "  -***»- We zauw ażanie, że w każdćm mieście tylko niżej wymienione składy, D ra Hartunga środków do

\rośnięcia włosów  znajdują się, oraz że na każdej flaszeczce na szkle sam em  z a w a r t y  j e s t  w ypukły( 
nap is: D ra Hartunga Oleje z kory chiny , zaś na każdym słoiczku: D ra  Hartunga Pomada z ziół, 

li oprócz tego jeszcze w szystkie flaszeczki i słoiczki opieczętowane są  obok stojącem i p i e c z ą t k a m i .

Wyłączny Skład Dra H a r t u n g a  Ś r o d k ó w  d o  w ł o s ó w  utrzymują

' M a s a

p g rw  Krakowie:  p- JOZEF B A R T L .^S
W BIAŁEJ pp. Jólof Borgor i Kar. D o m sk l-  w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfold— w BRzBŻANACH p. B. Fadenhecht — w CEBRNIOWCACH pp. Ign.
Sohniroh i T. Zaoharyasiewioz — w DOBROMILU p. Antoni Grotowakl -  w GORLICACH aptekari p. W alery Rogawski. — w GRODKU p. apteka™ Tomaszewski -  w JAROSŁA­
WIU Bracia Juńkiewicze -  w JA ŚL E  aptekarz p- Łokasiewios -  w KOŁOMYI p. 8 . Wleselberg -  w KENTACH p. G. Streya -  we LWOWIE p. Józef Klata, p. Bonifacy
Stiller i apteka™ p. Kran0i8I0k Tomanek i Syn -  "  LISKU aptekara p. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipsohutz — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stan in  -  
w NOWYM-TARGU p. Karol L a u r -  w PRZEMYŚLU p. Edward Maohalaki -  w RZESZOWIE p. i fnaoy Sohatter i Spółka. -  w SADOGÓRKE aptekarz p. AleksanderGrnbowioz-
w SANOKU p. Jan Jakltoa _ w SĘDZISZOWIE p Jan Ko* nacki— w STRYJU aptokan p. J. Oermann — w ŚNL4TYNIE p. Marceli! Niemcieweki — w STANISŁAWOWIE p. Jan
Tomanok— w TARNOWIE o. J W  Jahn — w TARNOPOLU p. Markus Ślifka -  w TURCE p. A. Czyrnlańskl — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębeki -  w ZŁOCZOWIE
p. Andrzej Gotlwald — w ŻÓŁKWI p R sie Barbag. G -6  3 8)



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia l l  Listopada 1860.

C. kr.

KOLEJ

O B W I E S Z C Z E N I E -
uprz.

GALIO.

KAROLA LUDWIKA.
W zywa się niniejszem Panów A k c y o n a ry u szó w  c . k. uprzywilejowanej galicyjskie 

kolei Karola Ludwika, którzy dotąd tylko 60% n a  sw e A k c y e  zapłacili, by dalszą 
10% wpłatę, to jest:

dwadzieścia zlot. reńskich mon. konw.
czyli d w a d z i e ś c i a  j e d e n  z ł o t y c h  w a l u t ą  a u s t r y a c k ą  od kaidój Akcyi, 
w przeciągu wyznaczonego terminu:

9MF"od dnia 2 do 16 Stycznia 1861 r. uiściii.*9R
Wpłata uiszczona byó ma w ck. uprzywilejowanym austryackira Instytucie Kredy- 

towym dla handlu i przemysłu Wiedniu za okazaniem Akcyj, które w dw o kon- 
sygnacyach (na które blankiety bezpłatnie udzielane będą), w porządku arytmetycznym
spisane być winny. +

Od tój wpłaty liczyć się będzie 5% prowizya od I g o  S t y c z n i a  l S o l  z któ 
rego to powodu Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizję od dnia wyż wymienio­
nego aż do dnia rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają; za to może kupon procentowy 
płatny dnia 1  S t y c z n i a  1 8 6 1  przy wpłacie za gotówkę być policzony.

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprócz 
powyższego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6% prowizyi zw łoki, niemniej zastrzega 
sobie Towarzystwo postąpienie podług §. I7go statutów.

Panowie Akcyonaryusze z Galicyi, mogą wpłatę tę bez prowizyi uskutecznić za po­
średnictwem Filii ck. uprzyw. austr. Instytutu kredytowego dla handlu i Przemysłu we 
Lwowie, jak również Domu Bankierskiego

F ,J. Kirchmayera i Syna  w KRAKOWIE,
w którym to celu rzeczonym kasom przypadające wpłaty wraz z dotyczącemi Akcyami 
wręczone być mają. (t084-i-3)

Wiedeń dnia 1 Listopada 1860 r.

Rada Zarządzająca ck. uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika

Koncesjonowany prze* króle
wsko-pruskie i królewsko-aa 

akie Ministerynm.

O ch ron ą  m a rk i i w zo ru  z a b e z p ie c z o n y .
tm s t.  . Ą.yt itła

Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńskie Tcw. ochr. zwie­

rząt zaszczycony medalem.

C. k. w yłącznie uprzywil. ogólną wziętość mającamu mmmm m>
'ĆSL. (9 6 8 -2  13)

D rak ty czn eK o  l e k a r z a  a ę b ó w  w  W ie d n ia ,  * S ia d t  Tuchlauben 2Vr. 5 5 7 .*  
v  C e n a  1  * * r .  4 0  K r . w . a.

T. w . d .  t . . . .  .1 1 0 .! .«  w a g  f K
jako  M  i Hit, w s s iła  w uśywan.e - r
oznoioi. ed najaicaytniejszych znakomltośoi lekarskich uzyskał* 
dalsze jdj u ch w alan ie  byłoby zupełnie zbyteoznem

Masa do plumbowania Zębów,
którą ksidy sam sobie zęby plombować może. — Cena »  ilr. l O  kr w. a. 

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana

Pasta Anaterynowa do zębów.
O cda 1 ssłr# ^  kr. w# a.

a

p i  m

l i U -  I* f

Roś l inny  p r o s z e k  do zębów.
C ena 6 3  kr. walutą austr.

S » ~ P o Wy*Ble artyku ły  utrzymuj* po znanyoh cenach we wszystkich miastach prowinoyonaluyeh, mianowicie:

w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jan 1 P Leon Felntuch. 
w e  Ł W O W i e  : p .  B i e r z e c k i ,  p  P  M i f c o l a s c h .  P Ł an erl i  p 

p. T o m a n e k  aptekarze; — p. II. H ofm ann, p. B o n i f a c y  S tiller
i p. J o z e f  K le in  kupcy.

w Kołomyi p. T . Zachariasiewicz.
Manaalerzyskaeh p. J- Lipsch&tz.
Nowym Targu p. Laur.
Przemyślu p. Machulski i pp. Gajdetseh 

ka , Syn. 
n Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
n Putnoku p. Szepesz. 
n Radautz p. Teichmavn.

w Bilska p. Stańko aptekars.
„ Białój p. SchafiEran.
:  Bochni p. p- Niedzielski.
„IBuczaczu p. Czerkawski.

Brodach p. apt. Decker •
R««*anach u. B. F a s te n h e c h t i p. Zmin-,  Brzeżanach p. B

ryasiewicz i p K. Sohally. 
„ Dydowie p. Koniecki.
.  Grybowie p. A. Muiyńaki.

» Rozwadowie p. K. Marecki. 
•  Rzeszowie p. Ig . Schaitter.

Bo-w Samborze p. a p t  Kriegseisen i p 
senheim.

Stryju p. a p t  Sidorowie*.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Mora wets
Tarnowie p. J- 1 P- Milikowsk

księgarz.
Zaleszczykach p. Kodrębski 1 spółka.
Złoczowie p. Gottwald.

O D E Z W A !
Podaje się 

go pochodzenia . . . .  
pod L kons. 7 1 6 %  w celu w y le c z e n ia  
sztem podpisanego tylko ,  . -g Kdo dnia 15 grudnia r. b.
chodowany być może, ponieważ koszta utrzymana tego* konia przez

miesięcy siedm oni dwadzieścia

tegoż

obok kosztu leczenia przez znawców otaksowaną wartość konia złr,
Uprasza się zatem P. T. właściciela, by raczył wziąść konia ze stajni podpisanego

najdalćj do dnia 15 grudnia r.
180 a. w. przewyższają, 

ze stajni p

b.
w przeciwnym bowiem razie

uwalniając się niniejszem
od wszelkiego zarzutu, koń pomieniony dnia 16 grudnia i8 6 0  na publicznój licytacyi— choćby niżćj 
wartości, nieoebybnie sprzedany będzie.

Lwów dnia 31 października 1860.

George Wóod
(1073-3). weterynarz ____________

♦2

FRANZ
JOHANN

KWIZIJA

anehkonniiw
KBK1ENSTE.V

%I f i l g i i i l f l i
dla koni, bydła rogatego i owiec,

okaza ł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych w nim wie­
lostronnych prób, m iędzy innemi ta k ie  p rze z  jenerał-poruczn ika  Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego, nadkoniuszego królewskich m asztalni p. YYillisen, 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza ISZÓJ 
klasy i nadlekarza do koni w szystkich królewskich m asztalni, za w  s z e  bar­

dzo skutecznym
U koni: W wypadkach gruczołów  i dychaw icy, braku chęci do ja d ła ,  szczególn iej, by

konie w pełnem  ciele i ogniste utrzymać.
U b yd ła  rogatego: przy ;odoju krwistym i nadymaniu się , przy dawaniu m ałej ilo­

ści lub z łe g o  uileka, którego jakość użyciem tego proszku się  p o lep sza; przy cier­
pieniach p łacow ych j podczas cielenia t-ię okazuje się  ten proszek u krów bsrdzo
korzystnym , również słabow ile  cielęta po jego  użyciu znacznie się  poprawiaja.

U ow iec: do zapobieżenia słab i ściom wąlr. bianym, zgnił źoie i w e wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zaw ierający % funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
» Za* »  1 V* W » 8 4  kr. „ „ (1058-2 12)

fl#~T en prawdziwy P r o s z e k  K o r n o a b n r j ę s k l  u t r « y m n j ą - ^ ę i

K R A K O W IE  p. p . j .  K frctim ajcr  I
p. Władysław Benadowskt.

w R a d z i o o h o w i e  p. Jaśkiewicz apt. 
w ł lo s w & ó o w if l  p. Karol M arecki, 
w S a m b o r z e  p. Józof K riegnakez ap t 
w S a n o k u  p. Jan  Jaklicn. 
w T a r n o w ie  p. J . Jahn.

W
W

w  B ia ló J  Apśeka pod złotym Lwom 
w B ila k u  p. S. A. Sianko aptekarz, 
w B o o h n l  p. P«weł Niadzlaiski. 
w B ó b ro e  p. Czarnik aptekarz, 
w B r z o ia n a o h  p. J. Marfuliaa.

,  p. Dunikowski aptek
w B e łz ie  p. Hrymak. 
w B ro d a o h  p. Koelekl. 
w O s a rn lo w o a o h  p. J . Rchniroh. 
w D z ik o w ie  p. S. Budzidzki. 
w K o ło m y i  p. M. Bolohower. 
we ŁW OW ie p. Konzt. Ieklerzki.

W a r s z a w ie
we L w o w ie  p. Lannerł aptekarz, 
w Ł o ia j a k u  p. J .  HIrsohfeld. 
w L lm a n o w ie  p. a . Muller, 
w M ą k o  w io  p. Mayer aptekarz.
~  “ y ilo n J o a o h  p. A. fcoozydzkl.
w B o w y m -T a rg u  p. L. Kamiedzkl. w T a r n o p o lu 'p .  A. Morawet*.
wBTow.-Sąozup.Kooterklewiez wdowa. ,  p. C. Latinik.
w P r z o w o r i k u  p. S. Keller. w W a d o w lo & o h  p. A. Folt'a.
w P r z e m y ś lu  p. Oaideteohka I Sy*. w W lo U o so e  p. B. Wontorek wdowa,

,  p. gdw. Maohalski. w Z&iOBSOZyaoh p. Józef Kodrękzkl
w B z e a z o w le  p. j .  Schaitter I Syn. i Spółka.

-i y. — < 
o <O co 
S ' N 0>
JE
3 I  
S? *

cnN N P O co ^
o  gN gt  S
- o>

O g ó l n i e  u z n a n y  p r a w d z i w y

śniegogórski Ulopek ziołowy
d l a  cierp iących  na p iersi i pdfuca,

przeciw zapaleniu szy i, chrypce, gryp ie , kokluszowi, duszeniu w piersiach zafle- 
gmieniu , ciężkości w  oddychaniu, utrzymują zawsze świeży: ’

w KRAKOWIE pan Aleksandrowioz aptekarz,
we LW O W IE p. P iotr Mikolasoh, aptekarz,„  , . , «Pod ^ o tą  sw iazd*“, — w BIAŁEJ p. fiercer, — w BOCHNI n A
Kasprzykiewicz, -  w BRODACH p. Ad. Kośoicki apt., -  w BUCZACZU p. B. Pfeiffer, -  w CHRZANOWIE p' 
W alery R oraw ski apt. — w MYŚLENICACH p. M. Łowozyóski, — w NOWYM TARGU p. L. Kamieński. _  
w PRZEMYŚLU p. F. Gaidetachka i Syn, — w ROZW ADOWIE p. Marecki, — w RZESZO W IE pp. Schaitter i
Syn, -  w SAMBORZE p. Kriegseisen, — w STANISŁAW OW IE p. Tomanek, -  ------------

TARNOPOLU p. Buchnet aptek. — w TARNOW IE p. M. Sidorowie* aptek,, — 
w ZALESZCZYKACH ?p, Kodrębski i 8 p , — w ZŁOCZOW IE p. F . Pettesch.

Cena flaszki 1 złr. 26 kr. wal.

STR Y JU  p. S id o ro w icz  a p t_
WADOWICACH p Fol tin, -

fląszki 1 złr. 26 kr. wal. austr.
Również znajdują się u tych samych Panów:

Plastry na nagniotki, °*dlekar2a ScŁ“ldIa-
Tran z wątroby miętusowej, 3S£
skórne i t. p. — po 1 złr. wal. austr. 1

Helungkianga arabsko-azyatycki proszek leczący dla bydła,
który w  Arabii i Azyi do lóczenia chorych zwierząt z najlepszym skutkiem używanym bywa. — Cena 
małego pakieciku 40 kr., — wielkiego 80 kr. wal. austr. ( 1032-3- 6)

Główny Skład u J u l i u s z a  B i t t l i e r ć l ,  aptekarza w GLOGGNITZ.

K. HENISZ w Krakowie iBSi*
zawiadamia niniejszem, iż do nowo urządzonego lokalu na I piętrze przy wstępie z głównego Rynku 
w ulicę Grodzką od kilku lat z powszechnie zaszczytną dla siebie opinią tak co do dobroci jak i cen fa­

brycznych istniejący Handel

FORTEPIANÓW, PHYSHARMONIJ I MEBLI ŻELAZNYCH
rozmaitrch wyrobów z cvnku. blachy, że la za  z dniem 1.5 n n ż H z ip rn ik n  r. h n r n M ii  Firmy fabrykantów

j» dziczka dóbr Raszków i innych w Królestwie Polakiem w dzienniku „Czas“ Nr. 176 rb. złożyli. Jak  dawniój tak i te -  
^  raz za fortepian u mnie kupiony, osobiście zaręczam. Ceny fortepianów są: nowe od 300 • -  80 0  z ł r , ograne od 75  vv 
ó do 250. Physharmonie od 75 bo 270 zlr. Melodiny, K atarynki, P o zy ty w k i  od 6 do 20  zlr. Wymienione instrumentu M 

4  sprzedaję, nazad te same łub i inne nabywani, wypożyczam, zamieniam i znanym obywatelom na raty miesięczne po- *- 
y zbywam. Co zaś do mebli żelaznych, to gdy znakomite obstalunki, jakiemi mnie iza n o w n a  fo tk a  zd ro jo w isk  k ra -  (jjj 
A jo w y c h  do S zc za w n ic y , K ryn icy , Sw oszow ic, j w .  Hr. P ra e żd zie ck i  do O j c o w a ,  JO . Ksi*ię Lubom irsk i do Ki, 
? P r z e w o r s k a  i wiele innych pierwszych domów polskioh zaszczycili, postawili mnie w mo<ności zawiazania z pierwsza «  
y z fabryk wiedeńskich rozleglejszych stosunków, s przez które przedmiot* niżćj cen fabrycznych nawet sprzedaję bo 1(9 
h nie rachując ani kosztów opakowań, ani transportu z Wiednia, takowe podłng c®“n ,n 8I«bie każdemu przedstawio- XX 
C nego pozbywam, a przy znakomitszych nawet obstalnnkach procenta opuszczam. Aby za* strony na oczekiwanie dopie- XX 
j| ro zrobionego obstalunku nie narażać, to o ile można mój skład o tyle urządziłem, te  każden przedmiot żądany może 99

«być natychmiast doręczonym. Użycie Ł osek  że la zn ych  tak się już dziś upowszechniło, to  prawie każden takowych xx 
poszukuje; to więc zniewoliło mnie do utrzymywania tychże w większśj partyi, • dla tego około 50 sztuk jest tako- XX 
wych zawsze gotowych, z których 20 sztuk z materacami każdego czasu od ce^ny 75 nkr. do 3 zlr. miesięcznie są do 99 
w yp o życzen ia . Ceny Łóżek do sprzedania są 0d 6 zlr. do 18 złr. w. *■; *  * * '’ H °»k» itp. winnyby także zasłeżyó
na szczególniejsz* uwagę. — Nadto mam wielki wybór lakierowanych przedmiotów z żelaza, cynku i blachy, np. W o n -  ty 
wy do kąpania na ruletach od 8 do 18 złr. w. a . — W anny  z narządem, w której można mieó kąpiel w odną  lab p a -  99 
row ą  z rezerwoarami dla wody zimnćj, cieplej i gdzie woda sama się przez stosowny narząd w wannie wygrzewa; na- 
stępnie W anienki kredensowe dla nowonarodzonych dzieci, do moczenia nóg, do siedzących kąpieli. W iaderka  do ale- tx 
wania wody, D zbanki, Konewki, C ebrzyezki, P idety, m iednice, N ocniki, K osze  na drzewo, węgle, papiery; wielki 99 
wybór Tac, K oszyczkó w  na bułeczki, ciasta, owoce; T a le rzyk i  pod szklanki, flaszki, lampy; — główny skład N aczyń  77 
kuchennych ku tych  emaliowanych, glazurowanych i cynkowanych; Kuchnie angielskie  i rozmaite Piece, Piecyki i t t  
małe Knchenki od 8 do 75 z łr . w. a, ltd. . Nakoniec przyjmuje zamówienia Metrów do Fortepianu, strojenia tychże, 99 
a nareszcie oświadczam, iż z d n ie m  »O m y b . m . czynności A s s e k u r a c y i  W ie d e ń s k ie j  przez ck. Dyrekcyę tejże «  

^ m n i e  do prowadzenia powierzone, rozpoczynam — i o liczne zaufanie PT. Publiozności upraszam. (997 4 -5)

W  D ru k a m i T,C ZA SU .tt Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


